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w parlamencie brytyjskim
Debata nad polityką zagraniczną, która odbyła się w dniu 

4 bm. w brytyjskiej Izbie Gmin, wykazała jasno, że li­
nia podziału w parlamencie brytyjskim nie przebiega już w 
istocie rzeczy między konserwatystami a Labour Party, ale 
między lewicą i częścią centrum Labour Party (w liczbie po­
nad 80 posłów) a resztą Izby, zarówno konserwatystami, jak

Wystąpiło to szczególnie o- 
stro na tle sprawy baz w Szko 
cji dla amerykańskich okrę­
tów podwodnych wyposażo­
nych w rakiety „Polaris” z gło­
wicami wodorowymi. Co praw 
da speaker Izby udzielając gło­
su w dyskusji wyraźnie pomijał 
przedstawicieli lewicy, co wy­
wołało z ich strony kilkakrot­
nie ostre protesty, jednakże 
nawet ich pytania i częste uwa 
gi podczas przemówień innych 
dyskutantów wyraźnie świad­
czyły, że lewica Labour Party 
podnosi zdecydowany głos pro 
tostu przeciwko bazom amery ­
kańskim w Szkocji, podczas 
gdy zwolennicy Gaitskella 
przyłączają się do konserwaty 
stów w popieraniu stanowiska 
rządu w tej sprawie.

Drugim charakterystycznym 
rysem debaty było poświęcenie 
przez wielu mówców dużej u- 
wagi sprawie Chin, a szcze­
gólnie liczne żądania, aby zo­
stały one przyjęte do ONZ.

Kilkakrotnie podkreślano w dy­
skusji zalety premiera Chruszczo­
na jako przewidującego męża sta 
nu i wskazywano, iż podejmuje

ZW liczy już 
400 tysięcy członków

We wsi Leczeszyce w powie­
cie Grójec odbyła się 4 bm. 
uroczystość wręczenia legity­
macji Związku Młodzieży 
Wiejskiej 400 - tysięcznemu 
członkowi tej organizacji, o- 
trzymał ją z rąk przewodniczą 
cego Zarządu Głównego ZMW 
— Józefa Tejchmy 19-letni roi 
nik z Leczeszyc — Jan Benza.

on wciąż inicjatywę arenie
międzynarodowej. Poseł laboiirzy 
Stowski Henderson poparł propo­
zycje radzieckie dotyczące rozsze­
rzenia składu Rady Bezpieczeń­
stwa ONZ oraz komisji rozbroje­
niowej o przedstawicieli państw 
neutralnych. Wskazując kroki mo- 
gąpe się przyczynić do złagodzenia 
napięcia międzynarodowego i do 
usunięcia atmosfery wzajemnej 
nieufności między Wschodem i Za 
chodem, domagał się on utworze­
nia strefy kontrolowanych zbrojeń 
W Europie Środkowej. (PAP)

Z ostał ni ęf chwili

„Kurpie" w Poznaniu
Dziś, parę minut po północy 

przybył do Poznania Zespół Pieś- 
i Tańca „Kurpie” z Kadzidła 

pow. Ostrołęka. 46-osobowy zes- 
p”' pod kierownictwem Stanisła­
wa Reicha wystąpi dziś na uro- 
tzystej akademii 43 rocznicy Wiel

•ej Rewolucji Październikowej, 
espołowi towarzyszy sekretarz 

p°wiatowego PZPR z 
Kryza oraz kie- 

' Udziału Kultury Prezy- 
K w Ostrołęce BolesławKosnik,

ni’^rr.T*,'e” działają przy Spółdziel 
tuja t • -V Kadzidle. ^aprezen- 

. ' n* dziś poznaniakom na 
dz- i6”1** pazdziernikowej i ha nie 
Po'0 n?m "ystępie w auli UAM.

znan po raz pierwsZy będzie 
oglądać tak atrakcyjny ze- 

ludowy, (jk>

odpoti/iedi w artykule na stronie 3

W hołdzie Październikowi
Uroczyste obchody doniosłej rocznicy

TAziś rozpoczynają się główne obchody 43 
J rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewo­

lucji Październikowej. Ze wszystkich stron 
świata przybywają do Moskwy przedstawiciele 
bratnich partii komunistycznych i robotni­
czych. W Warszawie w Sali Kongresowej Pała­
cu Kultury i Nauki odbędzie się centralna aka­
demia z udziałem członków kierownictwa par­
tii i rządu.

•jest on jedyną w Polsce brygadą 
pracy socjalistycznej w przemy­
śle gumowym. Odznaki i upomina 
ki wręczył brygadzie przewod­
niczący Zarządu Okręgu ZZ Che­
mików — Stanisław Juzkowiak, as 
ZMS-owskie pozdrowienia sekre­
tarze KW i KM ZMS — Bogd ans 
Patelski i Jerzy Kamiński.

Na zakończenie części ofi­
cjalnej oddziałowi konfekcji 
opon samochodowych, zwy­
cięzcy w współzawodnictwie 
międzyoddziałowym, wręczono! 
proporzec..

LU eter ani 'lal klei (R.au?o laeji

Polska telewizja
wzbogaci swój program

4 bm. Rada Programowa Komitetu do Spraw 
Radiofonii i Telewizji ustaliła założenia progra 
mowę TV na rok 1961.

Przywrócenie 
konsulatu ZSRR 
w Poznaniu

Poznań, miasto trzech im
prez targowych, w tym jednej 
o charakterze międzynarodo­
wym. odczuwa.! bardzo brak 
konsulatu radzieckiego, który 
po wojnie pewien czas działał, 
a następnie przeniesiony został 
do Szczecina. W zakres kom­
petencji konsulatów wchodzą 
jak wiadomo, sprawy admini- 
stracyjno-prawne, a przede 
wszystkim handlowe.

Nasze sfery gospodarcze uwa 
żając za bardzo wskazane ist­
nienie konsulatu radzieckiego 
w Poznaniu, również, ze wzglę 
du na położenie geograficzne 
miasta, czyniły starania o przy 
wrócenie u nas tej placówki. 

■ Rząd radziecki przychylił się 
do tych zabiegów i postanowił 
reaktywować swój konsulat w 
Poznaniu. Siedzibą konsulatu 
będzie willa przy ul. Fredry. 
Dobiegają już końca prace 
remontowo-adaptacyjne. O- 
twarcie konsulatu oczekiwane 
jest w tym miesiącu. Placów­
kę radziecka obejmie konsul 
Skaczkow. (fh)

|Vadchodzący rok rozpocznic 
Telewizja w korzystniej­

szej sytuacji w zakresie możli 
wości technicznych. Progra­
mem sylwestrowym zainaugu­
ruje swą działalność nowe stu 
dio w Warszawie, które stanie 
się bazą widowisk literackich 
i teatralnych. Ze starego stu­
dio nadawany będzie program 
publicystyczno-informacyjny o 
raz oświatowy, a z teatru sen 
sacji, jak dotychczas — pro­
gram muzyczny. Możliwości 
..produkcyjne” telewizji zwię­
kszy także wprowadzenie sta­
łych programów we wtorki. 
Obie inowacje pozwolą lepiej 
rozplanować, a co najważniej­
sze — ustabilizować program 
audycji.

Około 1600 żyjących obecnie w 
Polsce uczestników rewolucji 
1905 roku oraz Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październiko­
wej zarejestrowanych jest w Kra­
jowej Komisji Weteranów Walk 
Rewolucyjnych przy ZBoWiD. Oni 
to oraz tysiące bezimiennych bo­
haterów — Polakow wspólnie z 
rosyjskimi towarzyszami wałczyli 
o nowy i sprawiedliwy ład na 
święcie, oni to wnieśli niejedną 
cegiełkę w budowę pierwszego 
socjalistycznego państwa. O 
tamtych historycznych chwilach 
opowiada nam inż. Jan Sawicki 
— obecnie mieszkaniec Gdyni,
czynnie współpracujący z 
rządem Okręgu ZBoWiD 
Gdańsku. Na nasze pytanie 
jakie wspomnienia z okresu 
wolucji najbardziej utkwiły w

Za-

pa-
mięci — nasz rozmówca uśmie­
cha się... „Wszystkie one jak 
żywe stoją przed oczyma... i 
szturm na Paiac Zimowy i służba 
na krążowniku „Afryka", kiedy 
to walczyliśmy z kontrrewolucyj­
nymi wojskami Kierońskiego, 
Krasnowa i Anionowa, walki re­
wolucyjne w Leningradzie (Pie- 
fropawlowsk], na okrętach Ma­
rynarki Wojennej w Kronszta- 
cie..." Na zdjęciu: „Pamiątek

W 1961 r. TV skoncentruje 
wysiłki na ulepszeniu audycji 
litycżńo-informacyjnych, tak 
względem fofmy jak i treści.

swe
po­
pod 
Ak-

z tamtego okresu niewiele zo-
stało... ale często z żoną wra-
camy do nich” — 

wieki.
mówi J. Sa­

CAF— fot. Uklejewski

Odlot żurawi
Mieszkańcy woj. kieleckiego byli 

wczoraj świadkami przelotu żu­
rawi. Klucze tych ptaków przecią­
gały z północy na południe, m. in. 
nad powiatami Sandomierz i Lip­
sko. (PAP)

tualne wydarzenia dnia, problemy 
z zakresu polityki zagranicznej i 
wewnętrznej, węzłowe zagadnienia 
gospodarcze muszą być przedsta­
wiane widzom w sposób możli­
wie szybki i ciekawy, odbiegający 
od tradycyjnej radiowej formy sio 
wa mówionego. Dążyć też będzie 
do zwiększenia siły oddziaływania 
telewizyjnych audycji tego typu. 
Chodzi tu przede wszystkim o 
ulepszenie formy reportażu poli­
tycznego, gospodarczego i techni­
cznego w TV.

Na Vod halu 
szalał halnlah

Szalejący przez kilka dni w re-
jonie Tatr halniak poczynił po­
ważne spustoszenia przeważnie 
w rejonie Czarnego Dunajca. Na 
zdjęciu: Na przysiółku Bukowi­
ny wiatr halny doszczętnie zbu­
rzył nie wykończony jeszcze 

nowy, góralski dom.
fot. Olszewski

Skansen naftowy pod Krosnem
Na terenie najstarszej polskiej kopalni ropy naftowej w 

Bóbrce pod Krosnem, związanej z działalnością pioniera prze 
raysłu naftowego I. Łukasiewicza trwają prace nad urzą- 
dzeniem pierwszego na święcie skansenowskiego muzeum 
przemysłu naftowego.

Organizacją jego zajmują sic pracownicy muzeum w Kro- 
^nie razem z naukowcami z krakowskiej AGH. Krośnieński 
Skansen zgromadzi ok. 20 różnych pbiektów zabytkowych 
^wiązanych z początkiem eksploatacji złóż ropy naftowej 
w Polsce jak stare szyby i urządzenia wiertnicze, kieraty hp. (PAP)

Wszystkie polskie miasta, 
miasteczka i wsie udekorowa­
no czerwonymi i biało-czerwo 
nymi flagami. Całe społeczeń­
stwo polskie oddaje hołd żoł­
nierzom radzieckim poległym 
v/ walkach o wyzwolenie na­
szego kraju. Młodzież przy gro 
bach zaciąga warty honorowe.
Drużyny harcerskie
działania ZMS koła
organizują spotkania 
czestnikami Rewolucji

grupy 
ZMW 
z u-

Paź-
Gziernikowej i weteranami ru 
cii u robotniczego.

Również społeczeństwo na­
szego województwa uroczysty 
mi masówkami i akademiami 
czci rocznicę Wielkiej Rewo­
lucji. W dniu wczorajszym w
wielu zakładach 
tucjach odbyły 
akademie.

W salr Klubu

pracy i insty- 
się uroczyste

„Stomila” ze-
brała się wczoraj załoga, by 
wziąć udział w uroczystym ze­
braniu. Nastrój zebrania pod­
nosił fakt przyznania w tym 
dniu ZMS-owskiej brygadzie 
Mieczysława Sśmochowicza ty 
tulu brygady pracy socjali­
stycznej.

Po powitaniu zebranych 
przez przewodniczącego Rady 
Zakładowej — Czesława Ko­
niecznego, referat okolicznoś­
ciowy wygłosi! I sekretarz Ko­
mitetu Zakładowego PZPR — 
Wacław Lewandowicz. Na­
stępnie przed stołem prezy­
dialnym znaleźli się Mieczy­
sław Simochowicz, Tadeusz i 
Stanisław Andrzejewscy, Ry­
szard Kamiński, Marian Ma­
licki, Alojzy Godlewski i 
Zbigniew Grudniak, którzy 
zwyciężyli w walce o miano 
Brygady Pracy Socjalistycznej.

Zespól ten nie tylko wysoko 
przekracza normy produkcyjne, 
ale uzupełnia też swoje kwalifi­
kacje zawodowe. W pracach spo­
łecznych był motorem urządzenia
obozu mi odzieżowego, bierze

i Ja uroczystość 
* 43 rocznicy

Październikowej do

uczczeni^ 
Rewolucji, 
zakładów

H. Cegielski przybyli sekretarz; 
KW i I sekretarz KM PZPR 
— Czesław Kończal, przewód-*
niczący WK ZZ Maksy
milian Bartz, oraz przedsta­
wiciele organizacji społecz­
nych. Po zagajeniu zebrania! 
przez dyrektora Zakładów —* 
Władysława Kostuja. referat 
okolicznościowy wygłosił I se­
kretarz Komitetu Zakładowe­
go PZPR — Władysław Szym­
czak.

profesorowie, pracownicy Ą
*• młodzież Uniwersytetu, 

im. Adama Mickiewicza w Po- 
znaniu zebrali się wczoraj w» 
auli by uroczystą akademią 
uczcić 43 rocznicę Rewolucji 
Październikowej. To przemó­
wieniu przewodniczącego rady 
miejscowej ciec. Wojtczaka, re­
ferat okolicznościowy wygło­
sił rektor UAM prof. dr A. 
Kiafkowski.

Podobno akademie odbyły 
się w wielu jeszcze zakładach 
i instytucjach, (jk)

Komitet Wojewódzki i 
Miejski Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej w 
Poznaniu zaprasza na uro­
czystą akademię z okazji 43 
rocznicy Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Akademia odbędzie się
dnia 5 listopada o godz. 
w hali 9 MTF (wejście 
ul. Świerczewskiego).

W części artystycznej

od

kddemii wystąpi Państwowa 
Filharmonia, chóry: Mo­
niuszko i Poznański Chór 
Chłopięcy, artyści teatrów i 
Opery oraz Regionalny Ze­
spół Pieśni i Tańca „Kur­
pie”.udział w pracach Domu Kultury, 

jest wzorem koleżeństwa. Dziś

WIADOMOŚCI

AZS wygrał 
(47:26). Śląsk. 
60:56 (33:28).

ze Spartą 74:43 
Wisłą Kraków

Debliści przegrali
O ostatecznym wyniku meczu 

tenisowego I rundy o puchar Kró 
la Szwedzkiego Gustawa zadecy­
dują sobotnie gry pojedyńcze. W 
piątek nasza para deblowa Gąsio 
rek — Piątek, która w ub. roku 
zdobyła punkty w pucharze 
króla, przegrała w trzech setach 
z parą Nyyssoenen — Salo 10:12, 
4:6. 4:6.

Dziś wystąpią w grach pojedyń 
czych Gąsiorek i Nyyssoenen i 
Skonecki — Salo.

Liga koszykówki
Boje o mistrzostwo I ligi roz­

poczęli 4 bm. nasi czołowi koszy­
karze. Pojedynki zainaugurowały 
w piątek dwa mecze: Sparty No-
wa Huta z AZS Warszawa oraz

Mistrzostwa U
Na mistrzostwach

siatkówce
świata w siat

kówce kobiet i mężczyzn, rozgry­
wanych w Rio De Janeiro, odby­
ły się pierwsze mecze finałowe. 
Siatkarze Związku Radzieckiego po 
konali drużynę USA 3:0 (15:7, 15:13, 
16:14). Siatkarki Czechosłowacji wy
grały z Brazylią 
15:6).

Olimpiada
Na olimpiadzie

Śląska Wrocław z krakowską Wi-

BIB

Zachmurzenie duże. Temperatura 
minimalna w granicach od 4 do 
ii st. maksymalna od 12 do 17 'sl.

««

W 1961 r. wyprodukowane 
zostaną specjalne dla TV 3 
pierwsze filmy fabularne u- 
względniające charakter małe 
go ekranu.

Wprowadzona zostanie wresz 
cie (jeszcze w br.) cenna dla 
badaniu opinii publicznej au­
dycja ..Rozmowy z telewidza 
mi”. (PAP)

3:6 (15:13, 15:3,

szachowa
szachowej w 14

psku dogrywano w piątek odłożone 
partie 7 rundy oraz odbyły się spo 
tkania 8 rundy. Nasz reprezen­
tant Kostro pokonał w dokończo­
nej partii Magnussona, Tak więc 
pokonaliśmy ostatecznie Islandię

Bskup Rode 
wyjechał do Ameryki

Na zaproszenie biskupów i 
księży wyjechał 4 bm. do Ka­
nady i USA ks. biskup dr Ma­
ksymilian Rode. ordynariusz 
Kościoła Polsko-Katolickiego 
w PRL.

Biskup Rode odwiedzi para­
fie polsko-katolickie w Kana­
dzie i Stanach Zjednoczonych 
i odbędzie szereg konferencji 
z biskupami polsko-katolkki- 
rai. (PAP)
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Świerk - głównym centrum 
polskich badań atomowych

f 1 złonkowie dwóch naczelnych organów naszej atomistyki: 
v Państwowej Rady i Komitetu PAN do Spraw Pokojowe 
go Wykorzystania Energii Jądrowej spotkali się 4 hm. na 
wspólnej sesji wyjazdowej w Świerku pod Warszawą, aby 
zapoznać się ze stanem rozwojowym Ośrodka Atomowego 
im. Andrzeja Soitana.

Zwiększenie budżetu 
wojskowego USA

W nowym roku budżeto­
wym, który rozpoczął się pier­
wszego lipca, bezpośrednie wy 
datki na siły zbrojne USA — 
jak donosi agencja UPI — 
wzrosły o przeszło 500 milio­
nów dolarów — do 41,5 miliar­
da, a ogolne wydatki na cele 
wojskowe łącznie z pomocą 
dla zagranicy oraz z wydatka­
mi na energię atomową zwię­
kszyły się z 45 miliardów 568 
milionów do 45 miliardów 999 
milionów dolarów. (PAP)

Pozdrowienia 
z Bieguna Północnego

Pierwszy na świecie pilot, 
kt >ry w 1914 roku latał nad 
Arktyką, Polak Jan Nagórski, 
otrzymał 4 bm. drogą radiową 
z okazji 43 rocznicy Rewolucji 
Październikowej pozdrowienia 
od grupy polarników radziec­
kich, przebywających w na­
zwanej jego imieniem stacji 
naukowo - badawczej „Nagór- 
skaja”, w pobliżu Bieguna 
Północnego. Naukowcy radziec 
cy życząc Janowi Nagórskie­
mu długich lat życia i zdrowia, 
wyrażają jednocześnie swą 
wdzięczność za poszukiwania 
w roku 1914 w Arktyce rosyj­
skich ekspedycji polarnych 
Siedowa, Brusiłowa i Rusano- 
wa, których dokonał wówczas 
na samolocie typu „Farman”.

Amerykanie skupują 
złoto w Londynie

Cena złota na giełdzie lon­
dyńskiej utrzymuje się nadal 
na poziomie wyższym niż cena 
nominalna. W piątek płacono 
za jedną uncję złota do 36,375 
dolara.

Według informacji dzienni­
ka „Times”, fachowcy ocenia­
ją, iż 1/3 zakupów złota pod­
czas ostatniego „runu” na gieł­
dzie londyńskiej dokonana zo­
stała przez lub dla obywateli 
USA. (PAP)

j 0< Z r F " F N
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kwieci e ii
— Za tym rowem. Wpadł w tc po­

palone krzaki.
— Tam?
— Tak.
— Widzę! O psiamać! O jak zasu­

wa! O!
Jak tylko zlazłem z bryczki napato­

czyłem się na kapitana Rykowera, 
szefa wydziału politycznego dywizji.

Spytałem go o podpułkownika Cza- 
prana.

— Jest u dowódcy dywizji na od­
prawie.

— Długo to jeszcze potrwa?
— Kto wie.
— Zaczekam.
Rykower spojrzał na mnie zakłopo­

tany. '
— Dotrzymałbym wam towarzy­

stwa. ale jestem zajęcy. Jaka głupia 
historia. Widzicie?

Pod murem domu siedziało kilku­
nastu mężczyzn o chłopskim wyglą­
dzie, zarośniętych i milczących. Jeden 
szczególnie wpadł mi w oko, to znaczy 
nie on. tylko jego kapelusz, huculski, 
z owczej wełny, czarny i bły szczący. 
Wszyscy mieli twarze ponure, niemal 
kamienne.

— Zwolnieni? — spytałem.
— Nie.
— Dezerterzy? — próbowałem zgad­

nąć. , , ,„ _ Rykower był coraz bar­
dziej zakłopotany. — Rodzice dezer­
terów.

Świerk jest jakgdyby symbo­
lem bujnego, typowego dla na 
szej współczesności, rozwoju 
badań atomowych. Jeszcze w 
1956 roku — wspominano — 
była tu pusta, nie zagospodaro­
wana przestrzeń. Dziś istnieje 
tu już całe miasteczko nowo­
czesnych pod względem archi­
tektonicznym pawilonów i ca­
łych kompleksów budowla­
nych, w których setki pracow 
ników prowadzi badania nau­
kowe. Obok uruchomionych 
ośrodków znajdują się w róż­
nych stadiach budowy nowe 
obiekty. Jak wynikało z wypo 
wiedzi pełnomocnika rządu do 
spraw wykorzystania energii 
jądrowej — Wilhelma Billiga 
i dyrektora Instytutu Badań Ją 
drowych — prof. dr. Pawła J. 
Nowackiego — w Świerku za 
trudniony jest główny aktyw 
naukowy Instytutu. Tu także 
prowadzone są jego najważniej 
sze prace badawcze.

Dorobek tego instytutu 
jest niemały. Tu. w Świerku 
uruchomiony został w poło­
wie 1958 r. nasz pierwszy 
reaktor atomowy „Ewa”. W 
oparciu o niego prowadzone

Hajwiększy na świecie 
statek-baza

W Związku Radzieckim spu 
szczony został na wodę naj­
większy na świecie statek- 
baza nazwany „Sowietskaja 
Rossija”. Będzie on obsługi­
wał radziecką flotyllę wielo- 
rybniczą. 

Statek zbudowany został w 
stoczni im. I. Nosienko w Ni- ' 
kołajewie (USRR). Długość te- j 
go olbrzyma wynosi 217,8 me- 1 
tra. szerokość — 27.8 metra, a : 
wyporność — 43.920 ton. Bu- | 
dowa statku trwała zaledwie i 
12 i pół miesiąca.

Na trzy pokładowym statku 
znajduje się około 800 różnego 
rodzaju pomieszczeń. Moc je­
go motorów wystarczyłaby w 
zupełności do zaopatrzenia w 
energię elektryczną dużego 
miasta.

Statek-baza w razie potrze­
by może dokonać kilku rej­
sów dookoła świata bez zawi­
jania do portu. (PAP)

^łiKffiiNiłitiiłmifflwiiimfmiimfflimHfftiHiutw^

| Redaktorowi Tadeuszowi Kaczmarkowi f 
kierownikowi działu snortow ego g 

naszego pisma
i pani Annie Pawiak

| z okazji zawartego dziś związku małżeńskiego | 
najserdeczniejsze życzeńia

składa
zespól USlelkopolakiacfo" g

SiiłmiiiiiiitiiiiimmiiiiiiimimiiiimiiHiiłtimiwiłmimiiHw^

Znów rzuciłem spojrzenie na mu­
rek. Miałem w tece akty oskarżenia 
przeciwko sześćdziesięciu dezerterom, 
którzy zbiegli z wojska przed kilkoma 
tygodniami. Trzej z nich wrócili do­
browolnie. skierowano ich do kompa­
nii karnej. Reszcie, w razie schwy­
tania, groziło rozstrzelanie.

— Skąd się tu wzięli? — spytałem.
— Nie podnoście głosu — poradził 

Rykower.
Dopiero teraz uświadomiłem sobie, 

że pytanie postawiłem w formie o- 
strej. Krzyczałem! Znowu spojrzałem 
na tamtych. Zacząłem liczyć: jeden, 
dwa, trzy, cztery... Siedemnaście ka­
miennych twarzy. Po obu stronach 
szeregu stali żandarmi z pistoletami 
maszynowymi./

— Kapitanie — zacząłem. — Nie 
oskarżałem rodziców. Nie przypomi­
nam sobie, żebym oskarżył rodziców.

— Ja też nie — powiedział Ryko­
wer. — Czego się mnie czepiacie? Ktoś 
tu ,wpada na genialne pomysły, a po­
tem mnie każę jeszcze wygłaszać 
przemówienie.

— Kto?
— Major Lipiec. Macie go tam, mo­

żecie go męczyć ile dusza zapragnie.
Major stał na werandzie i rozmawiał 

z wysoką kobietą w mundurze sier­
żanta. Był bez czapki, w zachodzącym 
słońcu różowo połyskiwały guzy 
jego nagiej, ogolonej głowy. Często­
wał kobietę papierosy. Ona śmiała 
się, on podał jej ogień, a że był wyż­
szy od niej, nachylił się nad nią 
i zajrzał uwodzicielsko w oczy.

Zasalutowałem.
— Obywatelu majorze, kapitan 

Hyrny melduje się.
Podał mi dłoń i przedstawił kobie­

cie. Uśmiechnęła się sztucznie i zo­
baczyłem. że ma popsute zęby. Po 
chwili już zachowywała się tak, 
jakbym był przezroczysty. Nie przej­

są szerokie badania z zakre 
su fizyki jądrowej i produ­
kowane są izotopy promienio 
twórcze.

Uruchomiono tu dwa stanowi­
ska do eksperymentów z dziedzi­
ny fizyki plazmy, która umożliwia 
później podjęcie badań nad pro­
blematyką kontrolowanych reak­
cji termonuklearnych. Skonstruo­
wano własny, oryginalny model 
maszyny cyfrowej „Emal 2”, nie­
zbędnej dla dokonywania obliczeń 
wynikających z dociekań na polu 
atomistyki. Opracowano wiele mo 
dęli cennej aparatury badawczej 
i metody jądrowe, które mogą siu 
żyć dla praktyki, dla przemysłu. 
Prowadzone są końcowe prace 
nad zbudowaniem wielkiego akce­
leratora liniowego własnej, pol­
skiej konstrukcji. Rozpoczęto pra­
ce doświadczalne nad budową dru 
giego naszego reaktora atomowe- 
go.

O rozwoju badań naukowych 
świadczyć może fakt, iż o ile w 
ciągu 1958 roku opublikowano o- 
gółem prac naukowych, to w 
ciągu trzech pierwszych kwarta­
łów bież, roku ilość prac wynosi 
183. Nieustannie rośnie kadra na­
ukowa, młoda wiekiem, zdolna, 
pełna zapału do swojej pracy. In­
stytut zatrudnia obecnie 49 samo­
dzielnych pracowników nauko­
wych. W bież roku 20 młodych na 
ukowców podjęło prace doktor­
skie (w 1958 r. — 5).

Start naszej atomistyki był 
bardzo opóźniony w porówna­
niu z innymi krajami. W cią­
gu ostatnich kilku lat dokona­
no wielkiego skoku. Pod wzgłę 
dem tempa rozwoju wyprze­
dzono wiele innych krajów 
startujących w tym samym cza 
sie co i Polska. W niektórych 
specjalnościach osiągnięto po­
ziom światowy, jak np. w ba­
daniach teoretycznych z zakre 
su fizyki jądrowej i fizyki wy 
sokich energii. Opinie zagra­
nicznych autorytetów nauko­
wych dość chętnie i licznie od 
wiedzających nasz kraj są o 
naszej atomistyce bardzo po­
chlebne. (PAP)

mowałem się tym zbytnio, wystar­
czyło spojrzeć w jaki sposób wy­
puszcza dym z ust, by stwierdzić, że 
należała do typu snobek, dobrze mi 
znanych sprzed wojny. Zwróciłem 
łię do niego.

— Majorze, ci ludzie...
— Głupstwo! —■ Zdaje się, że znie­

cierpliwiony machnął ręką. — Nie 
zawracajcie sobie tym głowy.

Niestety, to wchodzi w zakres 
moich obowiązków. Widzę, że pilnuje 
tych panów żandarmeria. Ale ja ich 
nie oskarżałem. Oskarżałem ich synów.

— Najgorzej z tymi legalistami — 
odparł major. Zwrócił się do kobiety. 
— Cholerny legalista. — Zauważy­
łem, z minimalną zresztą satysfak­
cją, że długowłosy sierżant nie patrzy 
już na mnie jak przez szkło. — Zawsze 
jest kłopot z biurokratami — skarżył 
się Lipiec.

..Tylko sie nie wściekaj” — powie­
działem śobie. — ..Tym ludziom może 
coś grozi, a może nie. Rozegraj to spo­
kojnie. Jesteś stary i wojna to już 
nie dla ciebie, ale możesz być falo­
chronem. Stój twardo”.
. — Nie jestem biurokratą — powie­
działem. Tamci pod murem siedzieli 
bez ruchu. Spojrzałem na kobietę: 
uśmiechnęła się. czy mi się tylko zda­
wało. Byłem ..en vogue”. już byłem 
kimś. aha. — Chodzi mi tylko o legal­
ność podjętych kroków. O prawo.

— Jakie prawo? — spytał major. 
Zaśmiał się. — Kapitalistyczne? So­
cjalistyczne?

— Zdaje się, że się nie rozumiemy. 
— Starałem się, jak widać, zachować 
całkowity spokój. — Nie idzie tu o pa­
ragrafy. które zmieniają się w za­
leżności od społeczeństw i ustrojów. 
Idzie o te zasady ogólne, do których 
ludzkość doszła powoli i przez cier­
pienia. Egzekucja prawa zna też 
jakieś „fair-play”.

Wieści z Francji
Szara eminencja ultrasów fran­

cuskich, b. minister Jacques Sou- 
stelle zagroził na kolokwium w' 
Mncennes, że „utrata” Algierii : 
stanie sie przyczyną nowej wojny 
światowej. Wszyscy uczestnicy ko­
lokwium gwałtownie atakowali o- 
sobę i politykę prezydenta de 
Gaulle’a zarzucając mu „gotowość 
rezygnacji” w Algierii.

43-
Generał Salan przybył w piątek 

rano z Barcelony do Madrytu. Je- I 
go tajemnicza podróż do Hiszpa- i 
nii budzi wśród obserwatorów po­
litycznych podejrzenia, że ultrasi 
francuscy, których rzecznikiem 
stal się Salan, prowadzą obecnie 
knowania z reakcja hiszpańską 
dla zapewnienia sobie jej pomocy.

43-
Jak dowiadujemy się z agencji 

Reutera, w czwartek, tzn. w dniu 
otwarcia „proeesu spiskowców”, 
doszło w Algierze do bójek mię­
dzy u Krasowskimi studentami
francuskimi, którzy ogłosili strajk 

; na uniwersytecie w obronie swych 
1 wodzów zasiadających na ławie 
I oskarżonych, a studentami mu­
zułmańskimi, którzy przyszli nor­
malnie na wykłady.

Rada miejska w Richmond, ma­
łym mieście we wschodniej Fran­
cji, postanowiła jednomyślnie o- 
puścić flagi ną budynkach pań­
stwowych do połowy masztu na 
znak protestu przeciw obecności 
Bundeswehry na ziemi francu­
skiej. (PAP)

Produkcja stali 
w ZSRR i USA •

Według danych centralnego 
urzędu statystycznego, w paź 
dzierniku wytopiono w Związ 
ku Radzieckim ponad 5.6 min 
ton stali. Jest to najwyższy 
wynik produkcyjny w tej dzie 
Gzinie w ciągu ostatnich 9 mie 
sięcy zarówno jeśli chodzi o 
produkcję miesięczną, jak i 
wyniki za kwartał.

Komentując te dane „Ekono 
miczeskaja Gazieta” przytacza 
liczby opublikowane prz^z ob 
serwatora dziennika „New 
York Times” Harry Schwąr- 
tza świadczące, że w Stanach 
Zjednoczonych produkcja stali 
gwałtownie sie zmniejsza. W 
rierwszym kwartale br. wy­
produkowano w USA 31,5 min 
ton stali, w drugim — 23.8, 
w trzecim zaś — 17,7 min ton

Nowa siła polityczna 
w Niemczech zachodnich

sobotę pod hasłem „Ratujcie pokój — 
• ’ brońcie demokracji” rozpoczyna się w 

Dortmundzie dwudniowy kongres inaugurują­
cy powołanie do życia nowej partii politycznej 
w Niemczech zachodnich pod tymczasową na­
zwą „Unia”.

W skład partii mają wejść 
zasadniczo dwie grupy. Do 
grupy pierwszej, z inicjatywy 
której organizowany jest kon­
gres dortmundzki, należą byli 
członkowie SPD wykluczeni z 
partii za ostrą krytykę kierów 
nictwa partyjnego z powodu 
jego kapitulanckiej polityki 
wobec rządu w zakresie polity 
ki zagranicznej oraz odejścia 
cd socjalizmu w dziedzinie po­
lityki wewnętrznej. Spośród 
czołowych członków tej grupy 
należy wymienić znanego teo­
retyka zagadnień związkowych 
i robotniczych, wydawcę mie­
sięcznika „Wiso”, Wiktora 
Agartza. szykanowego w o- 
s tanich czasach ze szczególną 
zaciekłością przez kierownic­
two SPD, a następnie dr Gleiss 
berga i Alberta Berga, obu z 
Hamburga.

W skład drugiej grupy, na­
zwanej ,.grupą 36” wchodzi ca­
ły szereg znanych osobistości 
politycznych Niemiec zachod­
nich m. in. prof. Gerhard Goll- 
witzer, prof, dr Hans Rein- 
felder, prof. dr Eduard Bren- 
ner, prof. Burckhardt Schom- 
burg. hr. von Strauffenberg — 
brat ściętego przez hitlerow­
ców sprawcy zamachu na Hi­
tlera. hr. Karl ron Westpha- 
len, prof. dr Ernst Fraenkel. 
pisarz katolicki Hans Wirtz, dr 
Hermann Etzel — członek pre 
zydium byłej ogólnoniemiec- 
kiej partii ludowej, na której 
czele stał były minister Gu­
staw Heinemann i dobrowolnie 
rozwiązanej w roku 1957, a 
wreszcie Robert Scholl, ojciec 
bohaterskiego rodzeństwa 
Scholl. zamordowanego przez 
oprawców hitlerowskich.

Obie te grupy na wspólnym ze­
braniu we Frankfurcie n. Menem 
w dniu 15 października podpisały 
i opublikowały apel do społeczeń­
stwa zacho.ir.ior.iemieckiego Apel 
ten podkreśla brak jakiejkolwiek 
opozycji parlamentarnej w Niem­
czech zachodnich na skutek kapi­
tulanckiej polityki SPD i stwier­
dza, że w wyniku tego „naczelnym 
zadaniem jest powołanie do ży­
cia nowej siły politycznej, która 
w nowym Bundestagu potrafi u- 
względnić głos narodowego roz­
sądku i potrzeby narodowe”. Apel 
wzywa wszystkich przeciwników 
zbrojeń atomowych, wszystkich 
zwolenników konsekwentnej nie­
mieckiej polityki odprężenia, do 
wzniesienia się ponad różnice 
partyjno-polityczne i złączenia się 

Major kiwał ironicznie głową. Ale 
to była nerwowa ironia. Zwrócił się 
do kobiety:

— Nie tylko legalista, ale i ro­
mantyk.

— Jestem stary człowiek, majorze.
— Jesteście staroświecki człowiek. 

I duże dziecko! — rąbnął szorstko 
major. — Chyba wiecie, że jutro 
idziemy do natarcia?

— Wiem. Co macie zamiar zrobić 
z tymi?

— Czy przez wasze „fair-play” mam 
iść do natarcia ze zdemoralizowaną 
hołotą? Tylko zdyscyplinowane woj­
sko może zwyciężać! Chyba o tym 
wiecie? \ \

Kobieta spojrzała na mnie unosząc 
jedną brew. „!\pała czarna” — za­
dysponowałem yr myśli. .Spytałem:

— Co macie zamiar zrobić z tymi? 
Nie mam u siebie żadnego odnośnego 
raportu.

। — Hyrny — powiedział major. — 
Jak wy sobie to właściwie! wyobra­
żacie? Po co się o to martwicie? Ro­
bimy to. co jest konieczne. O tym, że 
ramię nasze jest długie, dowiedzą się 
jutro wszyscy! I to jest najważniej­
sze. Tu idzie o cały kraj, o całą Pol­
skę.

Kobieta odpłynęła. Może stała obok, 
ale ja nic o tym nie wiedziałem, była 
daleko. Najpierw chciałem krzyczeć, 
coś się we mnie rwało, słyszałem 
daleką strzelaninę, Jurek biegł po­
chylony, miał na sobie niemiecki 
hełm, rzucił się na usypisko cegieł, 
obok rozszczekał się cekaem, cbcia- 
lem krzyczeć. Powiedziałem cicho:

— Mnie też idzie o Polskę.
(Ciąg dalszy nastąpi) |5|

we wspólnej akcji celem przeciw­
stawiania się dotychczasowej poli­
tyce rządu.

W programie — minimum, pod 
którym — zdaniem inicjatorów 
powstania nowej partii — mogą 
podpisać się wszyscy przeciwni­
cy obecnej zgubnej polityki rzą­
dowej bez względu na osobiste 
przekonania, światopoglądy oraz 
pozycję społeczną, apel wylicza 
następujące postulaty:

zahamowanie zbrojeń atomo­
wych, utworzenie strefy bezato­
mowej w Europie środkowej o- 
bejmującej obydwa państwa nie­
mieckie. Rokowania między dwo 
ma państwami niemieckimi w 
sprawie zmniejszenia wzajem­
nych zbrojeń i zachowania woj­
skowej neutralności oraz wza­
jemne zobowiązanie do wyrze­
czenia się zjednoczenia Niemiec 
za pomocą gwałtu. Zapewnienie 
podstawowych elementów wol­
nościowego i demokratycznego 
porządku społecznego, niedopu­
szczenie do uchwalenia ustawy 
o stanie wyjątkowym sprzecznej 
z duchem tego porządku oraz 
wszelkich innych ustaw zagraża­
jących pokojowi, wolności i de­
mokracji.
Oczywiście obie wielkie par 

‘.ie bońskie CDU i SPD zaata­
kowały gwałtownie idee po­
wstania nowej partii usiłując 
przede wszystkim wbić klin 
między wspomniane wyżej 
dwa ugrupowania.

Mimo to należy się liczyć, 
że nowa partia może poważ­
nie zagrozić szansom wybor­
czym SPD odbierając jej wiele 
głosów wyborców oburzonych 
i zniechęconych kapitulaneką 
polityką socjaldemokratów w 
ostatnich miesiącach.

Powstanie nowej partii bę­
dzie jednak miało znaczenie 
symboliczne dowodząc, że mi­
mo rozwiązania KPD. mimo 
kapitulacji SPD istnieją jesz­
cze w Niemczech siły przeciw 
stawiające się obecnej zgubnej 
dla Niemiec i pokoju polityce 
rządowej. (PAP)

Wygrane „Koziołków"
w uzupełnieniu zamieszczamy 

dziś dalszy ciąg wykazu nagród, 
które przypadły ,w udziale ucze­
stnikom dodatkowego losowania 
„Koziołków” w dniu 2 listopada 
bież. roku.

341 — 1444 III — Motocykl 
WFM — A. Kowarsz, Sobótka, po* 
wiat Ostrów; 52 — 74639/III — Sa­
mochód osobowy „Syrena” — T. 
Duszyński, Poznań, Winogrady 6 
m. 2; 182 — 21871/III — Motocykl 
WFM — J. Żyliński. Trzcianka, pi- 
Armii Czerwonej 11: 247 —- 15991 HI 
— Talon wart. 2000 zł — Jan Piróg. 
Jarocin, Zamkowa 4; 282 — 2880/IIJ 
— Talon wart. 1.500 zł — Wł. Du- 
bińska, Bolewice, Szkolna 13; 2W 
— 3251 /III — Talon wart. 1.500 zł —■ 
Józef Król. Rychwał; 486 — 7098 III 
— Talon wart. 1.500 zł — K. Czap­
licka, Szczepankowo; 154 — 86701'ab 
— Talon wart. 1.900 zł — Wł. Ta­
baczka, Środa, Armii Czerwonej 
17; 191 — 8144/III — Talon wart. 

‘ 1.000 zł — Józef Turlej. Jabłonowo;
189 — 2290 — Premia 500 zł — Z- 
Hantkowska, Swarzędz: 220 — 
18135/ab. — Premia 500 zł — Br. 
Kwiatkowska Czacz, pow. 
ścian; 41 — 16018 ab. — Premia 
500 zł — Jan Malczewski. Poznan, 
Antoninek, Sędziwoja 39: 187 — 
35639/ab. — Premia 500 zł — St.KU* 
stoń. Szamotuły, 1 Maja 23; 62 — 
34123/ab — Premia 500 zł — D. Kru­
kowska. Poznań. Gw. Ludowej 22,5; 
24 — 26564/ab. — Premia 500 zł 
Cz. Kaszkowiak, Obrzycko, Ostro- 
gowska 5 : 204 — 3855/ąb. — Pre'
mia 500 zł — j. Muszyński, Gro­
dzisk Wlkn.; 105 — i6875/'ab. — 
Premia 500 zł — L, Liberski. P°' 
znań. Truskowiecka 13: 72 —
27574/ab. — Premia 500 zł — Ignacy 
Ujdą, Poznań, Głogowska 142 
4 — 27344/ab. — Premia 500 zł "" 
H. Bączkowska, Poznań. Garbaty 
28 /5.

Właściciele kuponów z wyżej 
mienionymi numerami bandero! 
zgłoszą sie po odbiór nagród w dn- 
9. 11. 1960 r. o godz. 11 w Dyrekcji 
Poznańskiej Gry Liczbowej „Ko­
ziołki” — Poznań. Nowy Ratusz, 
ookój 97, ul. Czerwonej Armii 
80 82.

Losowanie 182 Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki” odbędzie s>C 
w dniu 6. 11. 1960 r. o godz. 12 W 
Poznaniu na Starym Rynku.

Chcesz motocykl mieć, I 
lub wóz, 

Jeszcze dziś „Koziołki” 
złóż!
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Kogo obudziły 
sputniki?

Czołowa pozycja nauki i iecknilki ZSRR

Nauka i technika w Związku Radzieckim 
są dziedzinami, których stan i rozwój 
stanowią szczególnie dobitną ilustrację 

nie tylko imponującego dorobku kraju pierw­
szej zwycięskiej rewolucji socjalistycznej, ale 
twórczych, pełnych dynamizmu czynników7, któ 
rych działanie wiąże się z historycznym okre­
sem, zapoczątkowanym w roku 1917.

/"\cena perspektyw i możli- 
wości podstawowych dzie 

dżin nauki, badań, postępu 
technicznego w ZSRR — zwła
szcza jako głównego elementu 
ekonomicznego współzawodnic 
twa pomiędzy ZSRR i USA — 
jest obecnie przedmiotem po 
ważnych studiów, licznych dy 
skusji w całym świecie.

Wśród wielu wypowiedzi i 
sporów nie brak jest gorzkich 
sformułowań. krytykujących 
pokutującą jeszcze na Zacho­
dzie metodę beznadziejnego pod 
dawania w wątpliwość, ńego 
wania możliwości rozwojo­
wych nauki i techniki radziec 
kiej, możliwości samodziel­
nych, oryginalnych osiągnięć.

Jeszcze do niedawna, nie bez 
powodzenia, lansowany był 
pogląd na Zachodzie, że osiąg­
nięcia naukowy i techniczne 
wysoko rozwiniętych krajów 
kapitalistycznych limitują mo 
żliwbści postępu nauki i tech­
niki w Związku Radzieckim. 
Pogląd ten, nie kwestionujący 
zresztą faktu szybkości postę 
pu w tych dziedzinach w 
ZSRR, zakładał, że tempo raz. 
woju, w miarę „wykorzystania 
i adaptacji dorobku kapitali­
stycznych krajów”, będzie nie 
uchronnie maleć i wygasać.

Nosicieli tych prognoz spot­
kał bolesny zawód. Doświad­
czenia ostatnich kilku lat nie j 
tylko nie potwierdziły błęd- : 
ności takich horoskopów, ale i 
wręcz wykazały ogromne przy 
spieszenie rozwoju nauki i po 
stopu technicznego w ZSRR.

Graniczna data
FAatą graniczną, która zmu- 

siła do rewizji metody 
ocen i poglądów na stan nauki 
w ZSRR, było przede wszyst­
kim wystrzeleni^ w dniu 4 
października 1957 roku pier­
wszego sputnika?

Dalsze powtarzanie tezy o 
ograniczonych zasobach i mo­
żliwościach badań naukowych 
w ZSRR w najbardziej nowo­
czesnych gałęziach wiedzy i 
techniki, byłoby rachubą złud­
ną nawet w stosunku do naj­
bardziej naiwnych i podatnych 
na prymitywną propagandę.

7 .gorzkim wyrzutem wystą­
piła wówczas amerykańska ga 
-eta „Daily News”, pisząc: 
■■Nasza maszyna propagando­
wa przedstawiała Rosję jako za 
eofany technicznie kraj... Obec 
nie nas obudzono”.

-Washington Post” stwier • 
<Kał w tej samej tonacji: 
■" uniki rakietowe rosyjskiego 
WtelHy zaskoczyły nas... Ro­
sjanie posiadają rakietę... więk 
sz5 i Potężniejszą niż jakakol-

^Weta skonstruowana w l SA .

Gorące dni 
floty rzecznej

Miliony ton zboża z nowych 
Z .oiów transportuje się obe<- 

magistralami wodnymi — 
Kamą. Donem i in- 

nyni rzekami ZSRR.
Wołżańska flota rzeczną, ob- 

■ hgująca ponad 6 tys. km 
wodnej, przewozi co- 

Zlcnnie 240 tys. ton różno- 
^nJeh ładunków*, wśród któ- 

■ Przeważa zboże. Do prze 
0Zu zboża na Wołdze uży- 
a su? 60 dużych statków. W 

u ^znych węzłach ko- 
nun^cyjnych zboże przeła- 

wagonów za 
^mocą urządzeń pneumatycz- 
Pych. (API) 3

Następne miesiące i lata do­
starczyły jeszcze kilku nie 
mniej gwałtownych przebu­
dzeń i mocnych zaskoczeń.

Konfrontacje i wymowne re 
fleksje pojawiają się nie tylko 
na łamach prasy codziennej. 
Poważne periodyki naukowe i 
ekonomiczne zaczynają coraz 
poważniej oceniać wielkie 
szanse ZSRR we współzawod­
nictwie w dziedzinie nauki.

Już w grudniu 1957 roku 
angielski tygodnik „The Eco- 
nomist” stwierdzał: „Sputniki 
rozbiły w puch zachodnie ilu­
zje o poziomie rozwoju nauki 
radzieckiej... Naukowe i tech­
niczne osiągnięcia ZSRR wy­
magały szerokiej bazy i opar­
cia o wielotysięczne kadry wy 
bitnych specjalistów”.

Przewartościowanie ocen
V askoczenia i zdumienia zwią 
* J zanego z wystrzeleniem w 
przestrzeń kosmiczną przez 
ZSRR pierwszych satelitów 
nie należy oceniać w płaszczy 
żnie wielkich sensacji, jakimi 
skądinąd były pierwsze wy­
prawy sputników.

Należy przede wszystkim 
widzieć najbardziej istotne 
przyczyny, które podyktowały 
przedstawicielom nauki na Za 
chodzie i wielu politykom i 
mężom stanu — przewarto­
ściowanie ocen i poglądów na 
naukę i technikę radziecką

Osiągnięcia ZSRR w dzie­
dzinie techniki rakietowej udo 
wodniły naocznie opinii świa­
towej Z.achodu, że Związek 
Radziecki znajduje się na czo 
łowej pozycji w' najróżniej­
szych dziedzinach nauk teore­
tycznych i stosowanych. Czy 
to w dziedzinie matematyki, 
elektroniki, mechaniki kwan­
towej, czy to w dziedzinach 

.astronomii, chemii polime­
rów, automatyki, fizyki jądro 
wej, i w wielu innych dyscy- 
plinach naukowych, których 
tylko trwały i w szerokim za 
sięga rozwój mógł pozwolić 
na te wszystkie sukcesy, czego 
byliśmy świadkami w ostat­
nich latach.

Zarówno zeszłoroczny cykl 
artykułów w dzienniku „New

Kłopoty poznańskiej plastyki H)

Potrzeba zmian
Bardzo dawno, ponad sto lat temu, 

Theophile Gautier w słynnym 
wstępie do „Mademoiselle dc 
Maupin” sformułował hasło sztuki 

dla sztuki, sztuki, która potrafi żyć 
sama z siebie w kompletnej izolacji. 
Dzisiaj nikt nie żąda od sztuki izolacji, 
ani nie proponuje artyście osamotnie­
nia. Przeciwnie!

Z tego, co mówiłem w poprzednich 
artykułach na temat sytuacji w po­
znańskiej plastyce, wynikało dość 
jasno, że przyczyną stagnacji, która za­
czyna się tu zarysowywać jest izolacja, 
w jakiej znalazła się plastyka poznań­
ska. Małe kontakty z innymi ośrodka­
mi kraju, niedostateczne powiązania 
innych dziedzin sztuki, nikły kontakt 
z odbiorcą. Trochę inaczej przedsta­
wia się sytuacja w dziedzinie plastyki 
użytkowej, ale tó osobny temat.

WYJSC z izolacji

Przeciętnie niezbyt wysoki poziom, 
jaki reprezentują tutejsze wy­

stawy, dające się odczuć u wielu nie­
bezpieczeństwo akademizmu jest wy­
nikiem tego stanu rzeczy. A zatem — 
pierwszym postulatem, jaki należałoby 
zaproponować jest wyjście z izolacji, 
grożącej prowincjoualizmem. Dobra 
sztuka może powstać tylko na zasa­

Tadżycka S1Z7Z

Elektrownia Wodna w Dolinie 
Bachszskiej

Fot. — CAF

Robotnicze sądy 
społeczne

■Na Dolnym Śląsku wyMą- 
piwne nieuawno z inicjatywą 
powołania Robotniczych Są­
dów’ Społecznych w kilku czo­
łowych zakładach Wrocławia 
i województwa.

Społeczne Sądy Robotnica*, 
które powstają na podstawie 
uchwały Prezydium Wojewódz 
kiej Komisji Związków Zawo­
dowych, w uzgodnieniu z pro­
kuratorem wojewódzkim i 
prezesem Sądu Wojewódz­
kiego i na wniosek Samorządu 
Robotniczego, współdziałają z 
organami wymiaru sprawie­
dliwości w’ ramach obowią­
zującego ustawodawstwa kar­
nego.

Na zebraniach załóg wybra­
no pierwsze Robotnicze Sądy 
Społeczne — w jeleniogórskiej 
„Celwiskozie”, w Zakładach 
Porcelany Stołowej „Krzy­
sztof” i kopalni „Thorez” w 

। Wałbrzychu oraz w Fabryce 
| Zegarów Elektrycznych w 
i Świdnicy. (ZAP)

York Times”, dającym bardzo 
wysoką ocenę poziomu nauki 
i techniki radzieckiej, jak i 
liczne publikacje, renomowa­
nych uczonych ze światowej 
czołówki, nawiązujące do zdo­
byczy w dziedzinie opanowa­
nia przestrzeni kosmicznej, są 
tylko fragmentem całej serii 
wypowiedzi, obejmującej cało 
kształt rozwoju nauki w Zwią 
zku Radzieckim.

Rozwoju, który — mówiąc 
ustami uczonych Zachodu 
— potwierdza fakt nie tyl­
ko całkowitej samodzielności 
i oryginalności badań i od­
kryć uczonych ZSRR, ale bez 
spornie przodującej roli 
ZSRR w wielu najnowocześ­
niejszych dyscyplinach nau­
kowych.

Walory ustroju
O zecz oczywista, że pierw- 

szeństwo w dziedzinie na 
uki nie jest celem samym w 
sobie. Każdy z narodów wnosi 
swój wkład w postęp nauki 
światowej, który staje się do­
robkiem całej ludzkości. Do­
robkiem tym trwalszym i więk 
szym, im bardziej warunki 
pokojowej współpracy naro­
dów zapewnią szerokie współ 
działanie uczonych całego świa 
ta.

W nieznanym dotychczas w 
historii tempie rozwoju nau­
ki ZSSR. w fakcie, że kraj ten 
rozporządzał tak bardzo nikłą 
spuścizną zacofanej carskie; 
Rosji, widzieć należy i doce­
niać walory ustroju socjali­
stycznego.

Poprzez powszechność i bez 
płatność nauczania na wszyst­
kich szczeblach w ZSRR, stałą 
tendencję do wzrostu poziomu 
kształcenia, zaistniała możli­
wość stałego wzrostu ilościo­
wego kadr specjalistów wszyst 
kich dziedzin nauki i techniki.

’ API)

dzie wielorakich kontaktów, 'wymiany 
myśli, poglądów, konfrontacji, ściera­
nia się różnych postaw, stałego porów­
nywania własnych osiągnięć z innymi, 
w atmosferze aktywnego stosunku ar­
tysty do społeczeństwa i na odwrót.

Poznań musi się starać o nawiązanie 
szerszych niż dotychczas kontaktów z 
innymi ośrodkami. Należałoby zadbać, 
aby poznańscy plastycy wystawiali 
częściej w innych miastach. Można by 
np. zorganizować wystawy poszczegól­
nych artystów czy grup w silniejszych 
ośrodkach w Krakowie, czy w War­
szawie, uczciwie skonfrontować swoje 
wysiłki z innymi. Udział pojedynczych 
prac w masowych imprezach typu Ra­
domskiej Wystawy Ogólnopolskiej, za­
gadnienia nic rozwiązuje. Kto wie czy 
nie należałoby pomyśleć o zorganizo­
waniu niedużych wystaw za granicą, 
by zmierzyć — mówiąc po sportowemu 
— rezultaty swojej pracy w silnej kon­
kurencji.

Na terenie Poznania, choćby z okazji 
MTP można by zorganizować wystawę 
ogólnopolską, a nawet międzynaro­
dową.

WYKORZYSTAĆ SZANSE

Inna sprawa — już lokalna — to 
stworzenie w Poznaniu ośrodka, 

klubu, czy czegoś w tym rodzaju dla

Konin — 11 min. zł oszczędności

Inwestycje na cenzurowanym
Zbyt długi cykl opracowywania i zatwierdzania generał 

nego projektu wstępnego rozbudowy kopalni Konin 
spowodował, że zakładany pierwotnie plan inwesty­
cyjny nie zostanie w bieżącej 5-latee zrealizowany. Jak 

wiadomo, przesunięto swTego czasu termin oddania do użyt I 
ku odkrywek w Gosławicach i Pątnowie, a także Głównych 
Warsztatów Naprawczych Sprzętu Górniczego i to właśnie 
odbiło się na planie. Co prawda, niedobory nie są tego rzę­
du, aby mogły rzutować w sposób istotny na gospodarkę in­
nych branż, niemniej jednak zasada „plan to prawo nie­
złomne” nie została dotrzymana.

Gwoli ścisłości stwierdzić 
należy, iż niewykonanie pier­
wotnych założeń planu nie jest 
winą górniczej załogi. Praco­
wała ona bardzo rzetelnie bo­
rykając się z wieloma przeciw 
nościami (np. zalanie kopalni) 
a rozliczne doświadczenia, ja­
kie w tej 5-latce zdobyła, po­
zwolą na prowadzenie dalsze­
go etapu rozbudowy kopalni 
o wiele sprawniej i tańszym 
kosztem.

DOWODY RZETELNOŚCI

przykładów na potwierdze- 
* nie tej tezy jest wiele.
W wyniku analizy aneksu 

do drugiego z kolei projektu 
wstępnego dla odkrywki Pąt­
nów, podkomisja branżowa i 
zakładowa komisja rewizji in­
westycji wystąpiły do inwesto 
ra z wspólnym wnioskiem 
wniesienia poprawek oszczęd­
nościowych do projektu rzędu 
6,7 miliona złotych. A mówio­
no mi, że projekt ten był zro 
biony niezwykle starannie i 
kusić się o poprawki mogli tyl 
ko doskonali fachowcy i prak­
tycy znający na wylot środo­
wisko tec h ni c zn o - ge olog i cz n e 
Konina. Tych tajników, nawet 
najlepszy projektant górniczy 

nie przebywający stale w Ko­
ninie znać nie mógł.

Równocześnie komisje wystąpi­
ły z wnioskiem o przeniesienie 
niektórych inwestycji w czasie, o- 
raz skreślenia z planu zakupu 
szeregu urządzeń kopalnianych.

I tak: Koninianie proponują 
przesunąć na dalsze lata budowę 
drugiego toru węglowego, o dłu­
gości 1,2 km, co pozwoli na zmniej 
szenie inwestycyjnego napięcia w 
róku 1!>61.

Ponieważ w budowę Głównych 
Warsztatów Naprawczych Sprzętu 
Górniczego włożono już około 110 
min. zł (fabryka to istotnie olbrzy 
mia), budowa jest zaawansowana 
w ponad S0 proc, i żadnych zmian 
zasadniczych poczynić już nie mo­
żna, wniesiono tylko poprawki do 
projektów budowy urządzeń po­
mocniczych zyskując na garażach 
7«6 tys. zł i hali remontowej — 
38b tys. zł.

PLANOWANE SKREŚLENIA

V planów zakupu roku przy 
szłego proponuje się skrę 

ślić:
Q 1 lokomotywę st>alinową 

w cenie 840 tys. zł,
# 2 wagony do przewozu j 

żwiru w cenie 200 tys. zł, ■
• 4 pompy specjalne z im­

portu — 600 tys. zł,

wymiany myśli, dyskusji itd. między 
ludźmi zajmującymi się sprawami 
sztuki. Klub „Od nowa” wykazuje 
wiele inicjatywy, lecz to jest klub stu­
dencki. Miejsce na pewno by się zna­
lazło. Interesujący program można by 
obmyślać. Pozostajc tylko sprawa ini­
cjatywy i trud zorganizowania.

W związku z tą sprawą warto by po­
myśleć o akcji odczytowej, zapoznają­
cej szerszą publiczność ze sprawami 
sztuki. Nic miałoby sensu mnożenie 
propozycji, mających na celu ożywie­
nie życia plastycznego Poznania, na­
dania mu właściwej rangi. Nie chodzi 
wyłącznie o tę czy inną formę działa­
nia — problem tkwi w wyrwaniu się 
z marazmu, który powoli zaczyna za­
grażać, w przejściu od narzekań do 
działania, a do tego konieczny jest 
trochę większy rozmach i wyzbycie się 
kompleksów. Realnie istniejących szans 
stworzenia z Poznania silnego ośrodka 
żywej sztuki — nie można zmarnować 
i nie można ich odłożyć na później, bo 
jeszcze parę lat — i szanse te prze­
staną istnieć.

Jan Swidzińskl

* 1 frezarkę uniwersalną — 
— 260 tys. zł,

a szereg innych pozycji „w za 
kupie” przesunięto na dalsze 
lata. Skrupulatne wyliczenia 
wskazują bowiem, że sprzęt 
ten nie będzie w tym czasie 
niezbędnie potrzebny i zamra­
żałby środki inwestycyjnie pań 
stwa.

Ale na tym nie koniec. Ko­
misje proponują także skre­
ślić niektóre pozycje inwesty­
cyjne Pola I w Gosławicach 
jak np. 3 tonowy elektrowciąg 
oraz chwytaki do koparki 

; „Skoda” 1 zaoszczędzić przez 
1 to 400 tys. zł. Oszczędności na 
i inwestycjach gospodarczych 
j odkrywki Pątnów I — w wy- 
I padku przyjęcia — dadzą dal­

sze 1.033 tys. złotych.
W sumie, dotychczasowe 

wnioski rewizyjne mogą przy­
nieść już ponad 11 min. złotych 
oszczędności, nie licząc prze­
sunięć niektórych wydatków 
na następne lata.

Dalsze rewizje wtoku.
Piotr Chojnacki

Mieszkamy przy ulicy 
Łukaszewicza 5 i mamy 
dużo zmartwień. Chcemy
się bawić na dworze. Pani 
w szkole ■ mówiła, że nu 
ulicy nie wolno się bawić. 
Mama i tata każą.nam ba­
wić się na podwórzu. Ład- 
na mi zabawa! Nawet go­
nić się nie można. Stoi u 
nas stajnia, szopy i baraki. 
Stajnia? Ależ tak! Jest na­
wet i konik. Kuba, od pa­
na fotografa. Ale to nie- 
wszystko. Jeszcze został ka­
wałeczek wolnego podwó­
rza. Cóż z tego? Pan sto­
larz rozkłada tam swój 
warsztat. Wtedy można, 
znaleźć gwoździe i różne 
ostre narzędzia. O nas to 
wszyscy zapomnieli. Na ra­
zie jest „tylko” osiem ba­
raków, ale na upartego 
zmieści się więcej. Bo słyń 
ni „architekci” z ulicy Łu­
kaszewicza ó są bardzo po­
mysłowi, a poza tym kie­
rują się zasadą: „jak on 
może mieć szopę — to ja 
też”. Czy to tak wolno? 
Gdzież mamy się bawić?

SMUTNE DZIECI 
z ul. Łukaszewicza 5. 

Poznań

Wasz los, Drogie Dzieci, w 
rękach architekta miasta i 
Prezydium Dzielnicowej Rady 

j Narodowej. Sądzimy, że list
| ten Wam pomoże, bo przecież

panowie z władz budowlanych 
1 prezydium także zapewne 
mają dzieci i je kochają...
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W „Wołdze" z Galiny Olejniczenko
Dziś w Operze Poznańskiej 

partię Gildy w „Rigoletto” śpię 
wać będzie primadonna Wiel­
kiego Teatru Opery i Baletu 
w Moskwie Galina Olejniczen 
ko. Kilka chwil po przyjeździe 
do Poznania przedstawiciel na 
szej redakcji odbył z artystką 
krótką rozmowę... w „Wołdze” 
wiozącej artystkę do „Bazaru”.

— Czy to jest Pani pierwszy 
kontakt z Polską?

— Tak. W Polsce jestem od 
dwóch dni. Spędziłam je w 
Warszawie, gdz\ę w Operze 
śpiewałam z p. Szonskim Vio- 
lettę w „Traviacie”.

— A jakie wrażenia ze sto­
licy?

— Wspaniała jest warszaw­
ska publiczność, która w spo­
sób gorący umie nagradzać ar 
tystów za ich wysiłek. Co do 
samego miasta, to jestem za­
chwycona. ale wszyscy war- 
szawiacy twierdzili, że Poznań

„Z filmem 
radzieckim na ty“

Jutro rozpoczyna się w Po­
znaniu przegląd filmów ra­
dzieckich, który zaprezentuje 
naszemu widzowi zarówno naj 
nowsze jak i dawniejsze, na­
grodzone osiągnięcia kinemato 
grafii radzieckiej. Jak już do­
nosiliśmy — przegląd ten od­
bywać się będzie kolejno w 
kilku kinach, począwszy od 
„Warty”.

W związku z tą imprezą 
Centrala Wynajmu Filmów 
oraz redakcja Magazynu „Ga­
zety Poznańskiej” organizują 
konkurs pt.: „Z filmem ra­
dzieckim na ty”. Niedzielny 
numer „Magazynu” zamieszcza 
10 pytań pod rysunkami, zdję­
ciami i fragmentami filmo­
wych dialogów — na które 
nadesłać trzeba odpowiedzi na 
adres redakcji do końca bm.

W nagrodę wylosować mo­
żna radioodbiornik, zegarek, 
teczkę, lampę stojącą i wiele 
innych praktycznych przed­
miotów. (ch)

lako miasto jest dużo piękniej 
sze. Sama to zobaczę.

— Który z występów uważa 
Pani za swój największy suk­
ces?

— Trudno mi powiedzieć. 
Bardzo serdecznie przyjmowa­
no mnie w Chinach. Rumunii, 
ostatnio w Warszawie, jak i w 
Anglii, Francji, Grecji, Belgii. 
Austrii. Te wszystkie wystę­
py składają się na moje osiąg 
nięcia artystyczne.

— A ulubione arie?
— Występuję jako Violetta 

w „Traviacie”. Gilda w ..Rigo 
letto” i Rozyna w „Cyruliku 
Sewilskim”. To moje ulubione 
role. Biorę udział również w 
koncertach.

— A inne Pani zaintereso­
wania?

— Teatr dramatyczny kon­
certy — przysłuchiwania się, 
jak inni śpiewają i... sport 
pływacki. Strasznie lubię wo­
dę...

Mamy nadzieję, że publicz- 1 
ność poznańska przyjmie Pa­
nią niemniej serdecznie cd 
warszawskiej, czego szczerze 
życzymy.

Rozmawiał: J. K.

powołał oddziałowe rady robotnicze

początkowo ze wszystkich stron płynęły głosy protestu: 
* „bo po co”? „dosyć już organizacji”, „będą sami dzia­

łacze” itp. Kiedy działacze partyjni i związkowi zaczęli 
wskazywać na wyłaniające się na oddziałach sprawy do 
załatwienia, i to typowo produkcyjne — pracownicy zaczę­
li się poważnie zastanawiać czy na wszelki wypadek nie 
powołać jednak oddziałowej rady robotniczej.

Na długo przed przystąpie­
niem do wyborów wyczerpują 
co omawiano sprawy, który­
mi miałaby się zająć w przy­
szłości oddziałowa rada ro­
botnicza. Było nad czym dys­
kutować, bo przecież to ciało 
powstawało pc raz pierwszy.

PODZIAŁ KOMPETENCJI

W ta ki ej to sytuacji rozpo­
częła się w „Stomilu” kam 

pania sprawozdawczo-wybor­
cza do oddziałowych raił związ 
kowych i oddziałowych rad ro 
bóżniczych. Już sama dyskusja 
wskazywała na konkretny po­
dział kompetencji obydwóch 
rad. O ile pod adresem związ­

ków zawodowych padały u- 
wagi o konieczności polepsze­
nia warunków bytowo-socjal- 
nych. o lepsza organizację ży­
cia kulturalnego, sprawy za­
robków, to o radach robotni­
czych mówiono jako o orga­
nizatorze pracy, zajmującym 
się przygotowaniem planu od­
działowego, comiesięcznym 
podsumowaniem wyników, lep 
szym organizatorze pracy, czy 
kontrolerze wyników i wydaj­
ności. Dyskusji jasno sprecy­
zowała zadania nowych rad 
robotniczych. Tak więc dwie 
instytucje pracujące obok sie­
bie nic przeszkadzają sobie w 
pracy, lecz uzupełniają ją.

NIE NĄ ŻYWIOŁ

za bartą

roboty, jeśli — oczywiście — 
potraktują poważnie swoje o-
bowiązki, przyjęły na
siebie w ostatnich wyborach.

19 bm. odbędą się wybory 
do rady fabrycznej związków 
zawodowych i rady robotni­
czej przedsiębiorstwa. Warto 
życzyć, by w ślad za obiecują­
cymi planami poszła i ich re­
alizacja, od której w poważ­
nej mierze będą należały osiąg 
nięcia produkcyjne i bytowe 
całej załogi „Stomila”.

Jerzy Knapik

Inwestycje 
niezbyt planowe
Jesteśmy państwem, w 

którym obowiązuje ści­
słe planowanie we wszyst­

kich dziedzinach życia, w 
tym zakresie zmierzamy do 
takiego wzoru, który można 
by nazwać ideałem. I trzc-
ba to przyznać są już

Filatelistyczne 
imprezy |

Dzisiaj o godz. 17 w Hali nr ' 
14 MTP nastąpi oficjalne o- 1 
twarcie „Wielkopolskiej Wy­
stawy Filatelistycznej”. Dla 
publiczności będzie ona dostęp 
na od 6—13 bm. w godzinach

Lało już minęło. W poznańskich 
parkach stopniowo usuwa się 
ławki, z których nikt już nie ko­
rzysta. Ławeczki, widocznej na 
zdjęciu, nie przesunęli jednak 
pracownicy Zarządu Zieleni. To 
skutki dziwacznych zabaw wil- 
deckiej młodzieży, której „przed­
stawiciele” nie potrafią szanować 

mienia społecznego.
Fot. — K. Przychodzki

Jak poważnie stomilowcy 
potraktowali te wybory, 

świadczy najlepiej to, że każ­
da wysuwana kandydatura 
była bardzo dokładnie oma­
wiana pod względem przydat­
ności w radzie. Może po raz 
pierwszy nie było tzw. „wy­
borczej zabawy”, wysuwania 
kandydatów najmniej nadają­
cych się na konkretne stano­
wiska. Obecnie, obok zasłużo­
nych działaczy społecznych, w 
radach robotniczych „Stcmila” 
zasiedli fachowcy, którzy ma­
ją wiele do powiedzenia na 
temat produkcji. I tak na od­
dziale konfekcji opon obok 
przewodniczącego — konfek- 
cjonera opon — Wacława Wie- 

: mana, zasiada rewident księ­
gowości, długoletni pracownik 
„Stomila” — Czesław Bartko­
wiak. V,” oddziale pasów kli­
nowych — przewodniczącym 
rady robotniczej jest Marian 
Matuszewski, przewodniczący 
grupy działania ZMS. Znaj­
dzie on oparcie i pomoc fa­
chową u członka rady Euge- 

i niusza Krysztofiaka — magi- 
I stra fizyki i chemii. Takie 
i przykłady można by znaleźć 
j na każdym kroku.
I *

CZEKA SPORO PRACY

Wystawa plakatu 
politycznego

W dniu 5 (sobota) o godz. 
18 w Salach Centralnego Biu­
ra Wystaw Artystycznych, 
Stary Rynek 3 (Odwach) zo­
stanie otwarta wystawa Flaka 
tu Politycznego.

Wystawiane prace są dzie­
łem najwybitniejszych grafi­
ków polskich i stanowią 
wkład plastyki w budowę

dziedziny, w których pra­
ca odbywa sie zgodnie z wy 
tycznymi naszej gospodar­
ki, gdzie zadania są reali­
zowane w terminie i zgod­
nie z potrzebami. Niestety 
nie należy do nich handel, 
zwłaszcza jego strona in­
westycyjna.

Przykładów poszukajmy 
na własnym podwórku. Oto 
postawiono już kilkanaście
wielkich 
nych na 
wald I”, 
dzie w
spółdzielni 
przy ul.
Gbok tych 
kantowych,

bloków mieszkał 
osiedlu „Grun- 

mieszkają już ła­
nowych domach

„Grunwald” 
Grunwaldzkiej, 

kolosów miesz- 
w ramach no-

świadomości politycznej 
szego społeczeństwa, (na)

na-

wych organizmów miej­
skich miały się także zna 
leźć potrzebne ludności 
sklepy. Do chwili obecnej 
jednak mieszkańcy obu 
osiedli borykają się z du-
jmi kłopotami więk-

Propozycja 
dla poczty

Załatwiając coś na poczcie 
bywamy często zaskoczeni 
nagłym zamknięciem okienka, 
przed którym właśnie czekamy 
w kolejce, by nadać pilny list 
lub pieniądze. Bywa tak w 
przypadku, gdy urzędniczka 
wypełni na liście zbiorczej 
całą kolumnę liczb i — chcąc
przejść 
mi na 
rządza 
niu.

z następnymi zapisa- 
kolejną stronę — za- 
przerwę w urzędowa-

szość sprawunków muszą 
załatwiać w odległym cen 
trum lub najbliższych in­
nych dzielnicach.

Mówi się dziś o tym. że 
inwestycje handlowe — no 
we pawilony — będą goto­
we w terminie, że tak je 
właśnie zaplanowano — naj 
pierw bloki mieszkalne, bo 
ludzie chcą mieszkać, a póz 
niej dopiero sklepy. Wyda- 
je się, że coś nie tak po­
winno to wyglądać. Na­
szym zdaniem sklep w no­
wym osiedlu — szczególnie 
ten z artykułami pierwszej
potrzeby jest sprawą

Na skutek interwencji czy 
telników, w Krakowie miej­
scowa Dyrekcja Poczt i 
Telekomunikacji wydala już 
zarządzenie, by pracownicy 
w czasie służby nic sumo­
wali arkuszy, gdy za okien-
kiem oczekują w 
klienci.
Podając powyższe 

domości wyrażamy

kolejce

do wia- 
zarazem

od 9 do 19. Na wystawie bę­
dzie kilka działów: zbiory 
znaczków polskich i zagranicz 
nych, zbiory lotnicze, balono­
we itp., zbiory motywowe, li­
teratura filatelistyczna, filume 
nistyka. Z ciekawszych ekspo­
natów wymieńmy zbiór znacz­
ków z olimpiad (nagrodzony 
złotym medalem na wystawie 
..Polska — 60”) i specjalistycz­
ny zbiór pierwszych polskich 
znaczków pocztowych. W su­
mie oglądać będziemy 75 zbio­
rów. /

Na wystawie czynny będzie 
urząd pocztowy, w którym mo 
żna będzie nabyć okoliczności© 
we znaczki, wydawnictwa fila­
telistyczne i uzyskać specjalny 
datownik (patrz rysunek).

Podczas trwania wystawy w 
urzędach pocztowych przy 23 
Lutego i Dworcu Zachodnim 
zorganizowana zostanie poczta 
harcerskafczynna w godz. od 
10 do 18). Nadane tam listy o- 
trzymają specjalna nalepkę i 
pieczątkę oraz wspomniany 
już datownik, (y)

INFORMUJEMY
XIX sesja DKN Stare Miasto od­

będzie się 10 bm. o godz. 10 w sali 
posiedzeń Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania, ul. Czerwonej 
Armii 80/82. Na porządku obrad 
m. in. sprawa stanu usług i han­
dlu w dzielnicy oraz sprawozda­
nie Komisji Oświaty,

Teatr Nowy informuje, że od 
wtorku 8 bm., w sztuce „Łowcy 
głów” występować będzie Irena 
Detkowska.

Zgubiono - znaleziono
P. Jerzy Fischbach w dniu 31 X 

br. o godz. 14 znalazł wieczne pió­
ro, p. Halina świderska 2 XI ok. 
godz. 9.30. pewna, sumę pieniędzy, 
p. Jan Cybertowicz przy placu 
Bernardyńskim portmonetkę, zaś 
p. Jan Piniarski szalik damski 
(zgubiła go pani, która wskakiwa­
ła do 17-tki w dniu 1 XI o godz. 
15.

Oprócz tego w redakcji naszej 
znajduje się portmonetka znale­
ziona 4 X przez Pana ukrywają­
cego się pod literą X oraz kilka 
pęków kluczy.

Zguby można odebrać: „Głos 
Wielkopolski”, ul. Grunwaldzka 
19, pok. 62. (i)

•'•'mmiuiiimimiiiHiiiiiiiiiimmiłiiim

Ulice będą dobrze 
oświetlone, jeśli nie bę­
dziesz włączał grzejni­
ków elektrycznych w 
godzinach szczytu!

iff D-ifonr

I eden z mieszkańców osie­
dla dębieckiego telefono­

wał do redakcji w „Dniach 
Ochrony Przyrody” i apelował 
o zwrócenie z okazji „tygod­
nia” uwagi na pozbawione 
drzew otoczenie, nowych do­
mów na osiedlu. „Przydałoby 
się — mówił nasz Czytelnik — 
posadzić tutaj kilkadziesiąt no 
wych drzewek, by wiosną blo 
ki otrzymały należną im oprą 
wę.”

Wezwanie słuszne. I my je­
steśmy tego samego zdania. 
Ale warunek — kto zagwa­
rantuje na osiedlu ochronę dla 
młodych drzew, by nie niszczy 
ła ich miejscowa młodzież i 
dziatwa? Stawiamy taki wa­
runek, bowiem wiemy, ile zło 
tówek trzeba wydawać każde­
go roku na utrzymanie ziele­
ni osiedla w dobrym stanie.

(c) « * «

Kolejka była długa. Należa­
łam jednak do tych szczę­

śliwych, które /były już w 
sklepie. Przede mną jeszcze 
„tylko” 14 kobiet. Obliczyłam: 
14 babek X 3 minuty czyli — 
poczekam jeszcze co najmniej 
40 minut, aby kupić coś na 
obiad. Obojętnym wzrokiem 
śledziłam ostatnia muszkę, 
która bujała po sklepie. Lecz: 
co to? Nie minęło 5 minut, 
a ją już dochodziłam do kram 
nicy. Zwinne ręce eksnedient- 
ki p. Lucyny Szajkowskiej 
nakładały, ważyły, pakowały 
towar. Proszę, dziękuje i już. 
Minęło zaledwie 9 minut, a 
wychodziłam ze sklenu MHD 
przy ul. Głogowskiej 87 z to­
warem w torbie i uśmiechem 
na twarzy. Ohy więcej takich 
sprzedawczyń! (ino)

rFak to na 8 wydziałach
* produkcyjnych fabryki 

powstały oddziałowe rady ro­
botnicze. W tej chwili zaczy­
nają one przygotowywać pla­
ny działalności. A jest czym 
się zająć. Produkcja zakładu 
oparta jest o surowiec w po­
ważnej części importowany. 
Wymaga to jakiejś szczególnie 
oszczędnej gospodarki w jego 
użyciu, nakłada obowiązek 
lepszej kontroli jakości. W 
chwili obecnej „Stomil” eks­
portuje 20 proc, całej produk­
cji. Jeśli ma wejść na nowe 
rynki zagraniczne, musi pod­
nieść jakość. Tymi sprawami 
zajmą się właśnie rady robot­
nicze. Tak więc będą one 
miały początkowo pełne ręce

Z sali odrzyfowei

Początek XX w. 
w Poznaniu

Na inaugurację poniedział­
ków Tow. Miłośników mia­
sta Poznania i Wydziału Kul­
tury Prezydium Rady Naro­
dowej przybyło bardzo licznie 
starsze i młodsz,e pokolenie 
poznaniaków. Pierwszy odczAt 
z cyklu jesiennego wygłosił 
red. Stanisław Strugarek.

Mówił on o życiu kultural­
nym naszego miasta na po­
czątku XX w., w czasie, gdy 
szalał hakatyzm, gdy kwitła po 
lityka tłumienia życia polskie­
go w Poznaniu Prelegent omó 
wił okres od rJOO do 1914 ro­
ku, w którfym we wszystkich 
dziedzinach życia uwidocznia­
ło się ożywienie ruchu kultu- 
raln;2go. V7 nauce przodowało 
Poznańskie Towarzystwo Przy­
jaciół Nauk, na wysokim po­
ziomie stał Teatr Polski, roz­
wijało się bujnie życie mu­
zyczne, chóry śpiewacze itd. 
Red. Strugarek złożył hołd ko­
bietom poznańskim, które przy 
czyniły się znacznie do utrzy­
mania polskości Poznania i 
stały zawsze w n^rwszych sze 
rogach bojowników o polski 
charakter miasta, (fh)

przekonanie, że i nasza po­
znańska Poczta zechce uwzgłęd
nić drogi czas klientów, (c)

DOMOSZA
POŻAR OD ŻELAZKA

W mieszkaniu przy ul. Saper­
skiej 59 p. Sylwester S. pozosta­
wił włączone do sieci elektrycznej 
żelazko i wyszedł do miasta. Od 
rozgrzanego żelazka zajęła się po 
kilkunastu minutach drewniana 
podłoga. Na szczęście pożar zau­
ważyli natychmiast sąsiedzi i we­
zwali Straż Pożarną.

SPADŁA Z KRZESŁA

Pani B. M. mieszkająca w Lubo­
niu przy ul. Kościuszki ■ spadła 
wczoraj z krzesła na... rozpalony 
piecyk. Kontuzjowanej kobiecie 
natychmiastowej pomocy udzieli­
ło Pogotowie Ratunkowe z ul. 
Chełmońskiego.

ZAPALIŁ SIĘ TRANSFORMATOR

Z nie ustalonych jeszcze przy- 
iczyn zapalił się wczoraj o godz. 
(21 transformator przy uh Akacjo­
wej. Interweniowało Pogotowie 
/Elektryczne, (mi)

równie ważną jak np. ko­
tłownia centralnego ogrze­
wania, która musi ruszyć 
zanim przed zimą wprowa­
dzą się do nowego bloku 
lokatorzy. Nie można stwa­
rzać sytuacji, w której na 
dalszy i to nawet bardzo 
daleki plan, odsuwa się in­
westycje handlowe. Wszak 
plany budowlane sporzą­
dzane są dość wcześnie i 
wiadomo już z nich, ile sklt 
pów zaprojektował inwe­
stor w danym skupisku 
bloków czy w pojedynczym 
budynku. Nie trudno więc 
zsynchronizować inwesty­
cje handlu tak, by nowe 
sklepy uruchamiano pra­
wie równocześnie z pier­
wszymi budynkami, lub od­
dawano do użytku łącznie 
z blokiem, w którym się 
znajdują.

W tym miejscu powie 
ktoś, że winę ponosi DBOK. 
To on jest inwestorem. 
nadto — piany krzyżuje m'J 
wykonawca, który nie do­
trzymuje terminów odda­
wania do użytku nowyd1 
obiektów.

Nie bardzo sprawa 
właśnie wygląda. Bo oto 
przy ul. Ratajczaka. ob. 
pasażu „Apollo” dom syn 
od dwu lat, a dopiero te­
raz branżowa dyrckiń11 
handlow a przystąpiła do u* 
rządzania w nim sklepy 
Podobne przykłady Uj ­
dziemy niemal na każde) 
ulicy. Piszący te słowa <1! 
zna przypadku, by w ny 
wym budownictwie odda­
wano mieszkania łączmc 
urządzonym sklepem-

OBSERWATOR

Opiekunowie
Dobra) współpraca oparta na życzliwości, cechuje J 

od dwóch lat Szkołę Podstawową nr 10 (ul. Bosa) z ko 
tetem opiekuńczym — Przedsiębiorstwem Remontom 
Budowlanym Przemysłu Lekkiego (ul. Krauthoć-r ' 
Opiekunowie tej szkoły nigdy nie odmawiają swej P 
mocy. Ostatnio wyremontowali oni pomieszczenia P’v 
niczne. które przeznaczono na stołówkę. Dotychczas. , 
braku odpowiednich lokali, dzieci nie mogły korzyst 
z dożywiania. Wyposażenie do stołówki dał komitet r 
dzicielski. Od kilku dni — 130 dzieci korzysta ze $ 
łówki, a ilość ta na pewno się jeszcze zwiększy.

Czyn przedsiębiorstwa zasługuje w pełni na uzna^L 
Kierownictwo szkoły, niestety, nie mogłoby się P0?'5 .. 
przeprowadzenia remontu, który kosztował kilka j 
złotych. Komitet opiekuńczy wykazał maksimum doUiU 
woli i wielką troskę o dzieci, (an)
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Pracownicy poszukiwani

Planistę finansowego z kilkuletnią praktyką 
ze znajomością operacji bankowych, wyma­
gane wyższe lub średnie wykształcenie. Pła­
ca od 2.000—2.500 zł. Laboranta, suwnicowych 
oraz większą ilość pracowników do produkcji 
przyjmą zaraz Poznańskie Zakłady Nawozów 
Fosforowych w Luboniu k. Poznania. K7621

Zakłady Mięsne Rzeźnia
uj Poznaniu
ul. Garbary 191/111

Przetargi Komunikaty

Technika technologa, technika obróbki cieplnej, 
palaczy kotłowych, frezerów, tokarzy, hartowni 
ków oraz robotników transportowych przyjmą 
zaraz Zakłady Produkcji Części Zamiennych 
Maszyn Rud. nr 3 w Poznaniu, ul. Bałtycka 52. 
Dowóz pracowników zakładowym autobusem z
Placu Wiosny Ludów. K-7623
Inżynierów i techników-mechaników oraz pra­
cownika prawno - ekonomicznego poszukuje 
zaraz Jarociński Zakład Przemysłu Maszyno-
wego Leśnictwa — Jarocin. K7683
Referenta skupu jaj, drobiu i pierza przyj- 
mie zaraz Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska” w Pobiedziskach, pow. Poznań. Re­
flektujemy na siły posiadające należyte kwa-
lifikacje zawodowe. K7728
2 ślusarzy do remontu maszyn, 1 palacza cen­
tralnego ogrzewania zatrudnią zaraz Warszta­
ty Zasadniczej Szkoły Zawodowej, Poznań,
ul. Świerkowa 10 (Dębiec). K7729
50 robotników niekwalifikowanych do prac 
na terenie m. Poznania zatrudni zaraz Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego. Poznań, ul. Ratajczaka 46, pokój 19. 
Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu 
robotniczym. Przyjezdnym zwracamy 4/5 ko­
sztu biletu miesięcznego. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie.

K7732
2 bicliźniarki przyj mie Spółdzielnia Pracy 
Usługowej „ŚWIT”, Poznań, ul. 23 Lutego 42 —
telefon 93-33. K7735
5 zootechników’ do prowadzenia specjalizacji 
w podległych zakładach produkcyjnych po­
szukuje Dyrekcja Kombinatu PGR Manieczki. 
Wymagany 5-letni staż pracy, wyższe wy­
kształcenie lub pełne technikum oraz znajo­
mość jednego języka obcego. Jednocześnie po­
szukuje sic jednego mechanika z wyższym 
wykształceniem. Podania z życiorysem nale­
ży składać w Dyrekcji Kombinatu na piśmie 
lub osobiście pod adresem: PGR Kombinat 
Manieczki, poczta Krzyżanowo, pow. Śrem, 
tel. Śrem 506 lub 543. K7734

Czeladnik krawiecki
młodszy potrzebny. Po­
znań, Lampego 10 m. 12. 

14306g

Uczeń stolarski może się 
zgłosić. Stolarnia, Wro- 
niecka 24. 14326g
Potrzebna gosposia do 
domu inżyniera - rolnika 
na wsi. Własny pokój 
zapewniony. Zgłoś; enia:
Ogrodowa 4 m. 14335g

posiadają do upłynnienia 
następujące MATERIAŁY:
3.

5.

7.

Opony protrktorowane 1600X2# 
Opony protektorowane 1050X2# 
Bezpieczniki 200 A
Łańcuch „Galia” — 
t = 25,4:b=17:d/t = 19,9:s=W,5 , 
Łańcuch „Galla” — 
t -31,75:b=19,6:d t —19,5:s 20,3 
Formy do rolad stop, aluniin. 
gr. 8 mm. wym. 27,3X15,0X12,9 
Surowiec do wulkanizacji

Bliższych informacji odnośnie 
do sprzedaży materiałów udzieli

cm.

szt. 
szt.

rob.

mb.

szt. 
kg.

17
111

»3

69

11#
100

oferowanych
Dział Zaopa-

trzenia Materiałowego Zakładów tel. 502-09.
K7698

Spółdzielnia Pracy 
Metalowców 
im. I Maja 
w Poznaniu 

ulica Kilińskiego 14
SPRZEDA 3 FORMY 
(komplet) do produk­
cji uchwytów anty- 

gromowych z bakeli­
tu — formy dziesięcio 
krotne, oglądać ulica 
Nowowiejskiego 13/15, 

godz. 8—15.
14469

Kupię barak mieszkalny, 
dwa pokoje z kuchnią lub 
pokój z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14398g.
Nowy samochód „Wart­
burg”, „Spartak - Octa- 
yia” — kupię. Zgłoszenia 
z podaniem ceny: ostrów 
Wlkp., Kordeckiego 37.

 22908p

Osie z kołami na dwu­
dziestkach i szesnastkach 
do pojazdów konnych do­
starcza Autometal, Po- 
znań-Jeżyce, Miła 17, te-
lefor 442-89. 8162g

Fotografa lub fotografkę 
; przyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, • Swiercze«<skie- 

, go 3 dla 14366g.
Ogrodnika doświadczone­
go warzywnika zaanga­
żuje prywatne większe 
ogrodnictwo w Poznaniu,

Pomoc domowa na dwa 
razy w tygodniu potrzeb 
na Ppznań-Górczyn. An-
drzejewskiego 1 435.8g

Wózki dziecięce, nowo­
czesne modele, wielki wy 
bór oraz materace wszel­
kich rozmiarów poleca: 
Brzozowska, Poznań Ar­
mii Czerwonej 10. 13791g

Potrzebny czeladnik szew 
ski zaraz. Poznań, ulica 
r-zmrżyńskiego 27. 14360g

oferty Biuro 
Świerczewskiego
14415g.

Ogłoszeń,
3 dla

Stolarz na meble
dowie 
Poznań

potrzebni’
I bu- 
zaraz.

ul. Górki 16.
14503g

< ukiernik dobry facho­
wiec zmieni posadę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14315g._______ _____ __ ____
Potrzebna dochodząca pa­
ni, może być emerytka, 
do prowadzenia domu 
i opieki nad starszym 
panem. Zgłoszenia: Po­
znań, Nowowiejskiego 55 

: in. 2, telefon 19-22, od
, godz. 17. 14592g

Gosposia lub pomoc do-
mowa uczciwa może
być z prowincji potrzeb­
na na stale. Adres: Ba­
naszak, Wybickiego 12
m. 5, Wilda.

Nauka

H374g

Tańców towarzyskich wy­
ucza. Adela Szezurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2, parter. 13557g
Matematyka — korepety­
cje — zakres szkół śred­
nich udzieli student. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14325g.

Siatki parkanowe — ocyn 
kowane, rury, kolana pie­
cowe, rynny dachowe, 
pol"cam Dzierżyńskiego 
266. 13829g
Wózki dziecięce nowo­
czesne poleca: Szczepań­
ska, Poznań, Czerwonej 
Armii 70, podwórze

__  138O6g
Sprzedam sypialnię, kre­
dens kuchenny. Kurpiów 
ska 6, przy Wielkopol­
skiej 29. 14434g
Sprzedam samochód „Sko 
da" sanitarkę, typ 1200. 
Cena 48.000 zł. Dobiegniew, 
pow. Strzelce Krajem, 
Ui. Zwycięstwa 6. 22903p
Cegłę z rozbiórki dostar­
czam wagonowo, każdej 
ilości. Marian Suliński, 
Szczecin, Boh. Warszawy
ino m. 5. 22905p

Dnia 3 listopada 1960 r. zasnęła w Bogu, nasza najdroższa matka, babcia, 
siostra i teściowa, przeżywszy lat 76, śp.

Z NĘDZINSKICH

Eugenia Opitzowa
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm„ o godzinie IS z kaplicy cmen­

tarza Bożego Ciała.
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA
Poznań, Szyszkowskiego 7, Manchester, Anglia.

14562g

bnia 3 listopada 1960 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opa- 
hzony Sakramentami św., nasz najukochańszy ojciec, zięć, szwagier i wu- 
lek, przeżywszy lat 69, śp.

Franciszek Orpel
b.
b.
m.

członek Rady Naczelnej Związku Inwalidów Wojen, w Warszawie, 
1 i długoletni sekretarz Zw. Inw. Woj. Koła Poznań, b. radny stół. 
Poznania, odznaczony Złotym, Srebrnym i Brązowym Krzyżem Zasługi, 

Odznaką Honorową Zasłuż. Działacza Zw. InwaL Wojen.
pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm., o godzinie 15,30 z kaplicy 

cmentarnej na Górczynie.

Poznań, ul. Ratajczaka 26.

W głębokim smutku pogrążone 
CÓRKA I RODZINA

14602g

Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane — 
Przedsiębiorstwo Państwowe — Oddział w Po­
znaniu, ul. Artyleryjska nr 2, ogłasza przetarg 
na wykonanie: naprawy i przewinięcia trans­
formatora, typu E-200 o mocy 200 KVA i na­
pięciu 6/3/0,5 KV na transformator o mocy 
IGO KVA i napięciu 15/0,4/0,231 KV układ po­
łączeń Yz 5. Termin wykonania naprawy: 
15 grudzień 1960 roku. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół-
dzielcze i prywatne. Oferty składać należy
do dnia 7 listopada 1960 r. w Dziale Gł Me­
chanika, pokój nr 6, pod adresem j. w. Ko­
misyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 9 listo­
pada br., o godz. 10. Zastrzega się prawo wy­
boru oferenta. K7750
Rzcmieślnicza Spółdzielnia Pracy Stolarzy­
my Swarzędzu, ulica Wiankowa 3, ogłasza prze­
targ ofertowy na dostawę 5.000 m3 okleiny 
jesionowej wzorzystej grub. 0,8 mm. W prze­
targu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzegamy
sobie swobodny wybór 
dania ofert do 12. XI.

oferenta. Termin skła-
1960 r. .7759

OGŁOSZENIADROBNE,
Siatkę parkanową sprze- . Tchórze 
dam. Kolejowa 39, war- sprzedam.<iam.
sztat.

Kolejowa 39,
24122g

Sprzedam kroczki karpia 
(jedną tonę). Władysław 
Szczepański, Lipie, pow. 
Września. ‘ 22907p
Przyczepę 5-tonową ciąg­
nikową w idealnym sta­
nie, ogumienie 825 20 
sprzedam. Sulęcin, Żwir­
ki i Wigury 2, woj. zie-
onogórskie. 22911p

Sprzedam przyczepę do 
motocykla Steib i Jawę 
250, kanałowa 15 m. 22. 

_______ 14317g
Sprzedam siatkę parka- 
nową (od 12,— zł — m2) 
Jan Przybysławski, Przeź 
mirowo, ul. Rynkowa 65,
pow. Poznań. 14318g
Samochód Fiat 1109 fc-oso- 
Lowy po kapitalnym re­
moncie sprzedam. Po­
znań. tel. 661-18. 14321g
Sprzedam sypialnię ma­
hoń. meble różne oraz 
skóry baranie. Poznań, 
Inżynierska 8 m. F.

______14328g
Kredens kuchenny, nowy 
sprzedam. Poznań Ko­
mandoria, Konarskiego 26 
rn. 3, od godz. 13. 14332g
Sprzedam dobre pianino 
„Fcke” żelazne łóżko, 2 
łóżeczka dziecięce, nowy 
stół kuchenny, Dzierżyń­
skiego 146 m. 7, nowy 
blok, mieszczący Delika-
tęsy. i4333g
Motocykl „Jawa” 
(cm, w dobrym «ł 
sprzedam. Poznań, 
marzewskiego 47 m.

175

Sza-
1B.

_ _ 14334g 
Sprzedam wózek głęboki, 
ceratowy. St. Siejek, Po­
znań, Głogowska 53, ofi-
cyna, I piętro. 14339g
Rury do wody 1,5 cal, 
blachę na rynny, gryz 
marmurowy, dźwigary że­
lazne sprzeda Składnica 
Materiałów Budowlanych, 
Poznań, Łukaszewicza 3.

14343g
Sprzedam sypialnię jasną. 
Poznań, ul. Traugutta 30
m. 3. 14349g
Maszynę do szycia „Sin­
ger" Zik-Zak, futro mę-
skie nowe
Strusia 5 pa. 6.

sprzedam. 
14354g

Maszynę dziewiarską
,,Knitax-S” z prowadni­
kiem wełny, nowa — 
sprzedam. Dąbrowskie- 
go_ 190.___ ___ y3.70? 
Sprzedam samochód Mer­
cedes V-170 w bardzo 
dobrym stanie (części za- 
nnenne). Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14363g.

Poszukuję komfortowego 
pokoju w centrum na 
oivres roku. Cena obo­
jętna. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14329g.

grady, Owsiana 9 rn. 1.
14357g

czarne, białe, 
Poznań-Wino-

ha
(stara własność) z budyn-

ziemi buraczanej

Zamienię dwa pokoje 
kuchnią, powierzchni 40 
m! na równorzędne więk­
szy metraż, Jeżyce. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 14303g.
Mieszkania do zamiany 
wyłączone, pokoje sublo-
katorskie poleca po-
szuku je „Parcelo-Willa”. 
Czerwonej Armii 29.

13934g
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne, parterowe, 2 
pokoje, kuchnia i przy- 
należnościami (ogółem 53 
m2), blisko Dworca Za­
chodniego na dwa miesz­
kania samodzielne, 1-po- 
kojcAye z przynależno- 
ściami. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13952g.
Okazja dla rzemieślnika 
odstąpię względnie sprze­
dam warsztaty mecha­
niczne 80 ntf z mieszka­
niem komfortowym, wy­
łączonym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14U7g.
Zamienię pokój z kuch­
nią i przynależńośeiami 
v/ centrum Szczecina na 
podobne w Poznaniu, pe­
ryferie niewykludzone:-' 
"Wiadomość: St. Nowicki, 
Poznań, Dzierżyńskiego
153 m. 14. 143O8g
Przyjmę 2 uczni na po­
kój. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14313g.
lokal suchy 57 mJ sute­
rena (siła, gaz, woća), w 
śródmieściu odstąpię. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
d'a J4316g.
Przyjmę dozorstwo z mie 
szlraniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14319g.
Pracujący student poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 14320g.
Zamienię 2-pokojowe mie­
szkanie z kuchnią, samo­
dzielne na dwa mieszka­
nia po pokoju z kuchnią.
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
14323g.___________

Ogłoszeń,
3 dla

Kupię mieszkanie wyłą-
czone 
ferty

2—3-pokojowe.
Biuro

Świerczewskiego 
14337g.

Ogłoszeń,
3 dla

bnii:
blisko dworca na
Jarocin — Ostrów

sprzedam spiesznw za 
153.000 zł. Zgłoszenia: 
Otręba, Jarocin, Kiliń­
skiego 2. 224 37g
„Parcelo-Willa”, Czerwo­
nej Armii 29, poszukuje- 
poleca wszelkie nierucho­
mości. . .13933g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny 5.000 m2 ogrodu, 
pow. Poznań, stacja kole­
jowa na miejscu. Infor­
macje telefoniczne w go­
dzinach 16—20, nr telefo­
nu 443-81. Adres wskaże 
B;uro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14?5lg.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny. Warunek za­
stępcze mieszkanie w Po­
znaniu lub Wrocławiu. 
Poznań, Sobotecka 32.

_14300g
Odstąpię dzierżawę ogro­
dnictwa 1,2 ha samodziel­
ny wolny budynek miesz-
kainy, gospodarczy,

Dnia 2 listopada 1960 r. zmarł, śp.

adwokat

Józef Brandowski
kierownik Zespołu Adwokackiego w Kościanie.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 hm., o go­

dzinie 15 w Kościanie.
RADA ADWOKACKA

W POZNANIU
K7781

Spółdzielnia Pracy „Argon” w Poznaniu, wL 
Kościelna 58, telefon 431-76 — ogłasza prze­
targ nieograniczony na ułożenie kabla pod­
ziemnego ca 90 na od stacji transformatorowej 
do tablicy rozdzielczej z materiałów wyko­
nawcy. Oferty mogą składać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne pod w. w. 
adresem do dnia 12 listopada 1960 r. — 
Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w dniu 14 
listopada br. o godz. 10 w biurze Spółdzielni 
— Dział Techniczny, gdzie można otrzymać 
do wglądu dokumentację techniczną. Zastrzega 
się dowolny wybór oferenta, względnie unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn.

sprzęt ogrodowy, warzy­
wa, owoce, niedaleko 
miasta powiatowego, ko­
rzystnie., zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14j04g

Zarząd Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy Sto­
larzy w Swarzędzu, ulica Wiankowa 3 ogła­
sza przetarg ofertowy na sprzedaż 2 komple­
tów kozłów stolarskich. Kozły można oglą­
dać na terenie Spółdzielni. Oferty na kupno 
należy składać w kopertach zamkniętych do 
biura Spółdzielni w terminie do dnia 12 listo-
pada 1960 r. K7760

Nowohomyskie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Terenowego w Nowym Tomyślu, plac Niepo­
dległości 2 — ogłasza przetarg na wykona­
nie z materiału wykonawcy rączek do koszy
z drewna liściastego buk, wzgl. olcha
o wym. 0 25 X 100 mm w ilości 90.000 sztuk. 
Terminy dostaw: w miesiącu grudniu 1960 r. 
— 15.000 szt.; w miesiącu styczniu 1961 r. — 
15.000 szt.; w miesiącach od lutego do lipca 
1961 roku — po 10.000 szt. Oferty należy skła­
dać do NPPT w Nowym Tomyślu, plac Nie­
podległości 2 do dnia 15. XI. 1960 r. Otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 17. XI. 1960 r. o godz. 10. 
W przetargu mogą wziąć udział przedsiifbior- 
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­
boru oferty. K7724

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego 
„Ostrów”, w’ Ostrowie Wlkp., ulica Wrocław- 

.ska 93, ogłaszają III przetarg nieograniczony 
na sprzedaż: "wozów, maszyn i narzędzi rolni­
czych oraz I przetarg nieograniczony na 
sprzedaż: różnych narzędzi rolniczych, stogu 
3-Ietniej słomy żytniej, daszków do suszenia 
siana i maszyn masarniczych (wilk i kuter). 
Przetargi odbędą się w dniu 10. XI. 1960 r., 
od godz. 9 w kolejności wyżej podanej. Przed­
mioty przetargu oglądać można pod wyżej 
wskazanym adresem (informacja pokój nr 50), 
z wyjątkiem słomy składowanej w Daniszynie, 
pow. Ostrów Wlkp. Przystępujący dp prze­
targu zobowiązani są do złożenia wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej naj­
później na godzinę przed przetargiem. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.

K7743

Sprzedam gospodarstwo 
untr*; stacja, szkoła, ko- 
ścjół, gorzelnia na miej­
scu. Mrozowski,. Wilko­
wice, pow. Leszno. 22547p 
Sprzedam parcele budow­
lane przy budującym się

Znaleziono paczkę w po-\ 
ciągu ńa trasie Póżnań- 
I.eszno. Można odebrać: 
Poznań, Orzeszkowa 7

Garaż 
r ażu
snej

— do budowy ga- 
bliźniaka na wła-

snej parceli przy Ostro- 
| roga poszukuję wspólni-
ka.
szeń

Oferty Biuro Ogło- 
, Świerczewskiego :

dla I43l1g.

m .9.
28 października

M515g
1960 r.

osiedlu Szamotułach,
ulica Obornicka. Wiado­
mość: Szamotuły, ulica 
Nowowiejskiego 21.

Parcelę 
wach z 
planem

___ ___ ?290fP 
w Kozich Gło- 

zatwierdzonym 
budowy sprze-

dam, także studnia ‘ ma­
teriał budowlany na miej
scu. Poznań.
223, Ogródki.

Albańska
14307g

Pilnie sprzedam z powo­
du wyjazdu domek z no­
wą oborą, plac 0.7 arów,

skradziono legitymację 
Związku Inwalidów Cy­
wilnych leg. ZBOWiD, le­
gitymację ulgową tram­
wajową i inne. Sylwester 
Ratajczak, Chłapowskie­
go 3_dla 14346g.
2 listopada na Jackow­
skiego lub Kraszewskiego 
zgubiono portfel z gotów 
ką (1.230,— zł). Uczciwego 
znalazcę proszą o zwrot, 
dobrze wynagrodzę. Jac­
kowskiego 39 m. 3

14606g

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we. lisy, barany (bobr?^ 
na wydrę). Lisy leśne, nu 
trie rozjaśniam na koior 
beżowy. A. Łukasik, Po­
znań. Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9, 11, 
15, 16.______ _____ 14462g
Farbowanie, odnawlańie 
Lutów zamszowych, skó­
rzanych, teczek, torebek, 
płaszczy. 27 Grudnia 5. 
_____________________ 142«7g

ha ziemi. Cena przy-
stępna. Czerwiński, poczta 
i wieś Będlewo, pow. Po­
znań, stacja Stęszew.
_____________________ 14331g 
Sprzedam we "Wrześni 
V7.'llę 1-rodzinną wyłą­
czoną (wolne mieszkanie 
c. o.), całość 2800 m2. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
in330g.

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie, 
lisów, nutrii, inne futer­
kowe oraz depiluję. Czyż, 
Poznań, Mokra 17 a, na­
rożnik Wronieck!ej od

Rozwiedziony z niewłas- 
nej winy, kulturalny bez 
na logów, rzemieślnik 56 
lat pozna panią chętnie 
z mieszkaniem. (Dzieci 
niewykluczone). Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świercze w- 
srkiego 3 dla 14274g

Starego Rynku. !3635g
Wspólnika z gotówką
do bezkonkurencyjnego'

Panna 
(pozna 
j ciwego

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci uko­
chanej żony, śp.

Stefanii 
Wojteckiej

zostanie odprawiona 
msza św. żałobna w 
poniedziałek, 7 listo­
pada br., o godz. 8.15 
w kościele Zbawiciela 
ul. Fredry.

Życzliwych pamięci 
Zmarłej zawiadamia

MĄŻ
14283g

przedsiębiorstwa p 
cyjnego przyjmę. 
Biuro Ogłoszeń,

roduk-i 
Oferty ' 
Swier- '

mieszkaniem.

zamożna po W 
samotnego ucz- 
rzemieślnika z

Wdowcy
mile widziani. Cel matry-

BBC

Dnia 3 listopada 1960 r. zmarł opatrzony Sakramentami św., nasz uko­
chany i troskliwy ojciec, drogi brat, przeżywszy lat 51, śp.

ini. Edmund Krantz
biegły sądowy spraw rolnych.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm., o godzinie 12 z kaplicy cmen­
tarnej na Jeżycach.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w czwartek, 10 bm., o godzinie 7 
w kościele parafialnym Sw. Michała, przy ulicy Stolarskiej.

W głębokim smutku pogrążeni 
DZIECI, SIOSTRA, BRAT I RODZINA 

Poznań, ulica Orzeszkowej 9/11.
14612g
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rocznie 15fi
PKWZ .Ruch"

czewskiego 3 dla H293g

monialny. Oferty Biuro 
jOgłoszeń, Świerczewskie- 
Igo 3 dla 14299g.

S p.
z Poradzewsklch

Teresa Narzekalska
zmarła po ciężkich cierpieniach 3 listopada br.'

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm,, 
o godzinie 10 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W smutku pogrążeni
MĄŻ, SIOSTRY I SZ WAGI ERKA

. 14609,

Dnia 3 listopada 1960 r. zmarł nagle, mój 
ukochany mąż, nasz najdroższy ojczulek, tro­
skliwy dziadek, brat, szwagier, teść, prze-" 
żywszy lat 54, śp.

Tadeusz Stuwczyński
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 6 bm., o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Msza św. żałobna odbędzie się dnia 6 bm., 

o godz. 10 w kościele Zbawiciela, ul. Fredry. 
W głębokim żalu i smutku stroskana
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Znowu dwa mocze 
III ligi w Poznaniu

® inścśaiywie „Kaliskich spotkań teatralnych

Najpierw dla wprowadzenia Czytelnika w 
temat —■ garść informacji. Pod koniec paździer­
nika odbyła się staraniem Wydziału Kultury 
Prezydium WRN w Poznaniu narada, w której 
uczestniczyli dyrektorzy scen Poznania, Kali­
sza i Gniezna, działacze kulturalni oraz ludzie 
związani z teatrem. Tematem jej było wstępne 
omówienie projektu zorganizowania w Kaliszu 
corocznego festiwalu (po raz pierwszy od 24 
kwietnia do 2 maja 1961 roku) pod nazwą „Ka­
liskie spotkania teatralne” z udziałem wszyst­
kich teatrów Poznania i Wielkopolski oraz in­
nych zaproszonych zespołów spoza wojewódz­
twa.

jakiegoś oryginalnego rysu, 
żeby czymś się różniła od 
wszystkich dotychczasowych. 
Dlatego obiema rękami podpi­
suję się pod myślą połączenia 
„Spotkań” z 'wystawą zrealizo­
wanych już projektów sceno- 
graficznych. To byłoby coś no­
wego. Rzecz jasna, zorganizo-
wanie scenograficz-

Q ympatycy pięściarstwa będą mieli w niedzielę pier 
wszą okazję zobaczenia w ringu poznańskich mi­

strzów Polski Jakubowskiego, Popiolka i Siodle. 
Nasi mistrzowie — juniorzy, którym okręg poznań 
ski zawdzięcza zajęcie pierwszego miejsca w mi­
strzostwach krajowych, walczyli po swoim sukce­
sie jedynie na wyjazdach, w kraju i za granicą.

T nicjatywa Kalisza, choć 
1 nienowa — wszak festi­

wale teatralne organizują już 
Wrocław, Toruń i Kraków — 
zasługuje nie tylko na goło­
słowną pochwałę, ale także na 
pełne poparcie. Nawiasem mó 
wiąc, to drugie jest już fak- 

. tern dokonanym: Wydział Kul 
tury Prezydium poznańskiej 
WRN zapewnił subwencję w 
wysokości 120 tysięcy złotych’.

Ale... Właśnie to „ale” zaj- 
tnie większą część moich roz­
ważań, które oby — póki je­
szcze nie postawiono kropki 
nad „i” — wpłynęły na treść 
regulaminu „Kaliskich spot­
kań”. Już pierwsza dyskusja 
nad luźnymi propozycjami 
dyr. T. Kubalskiego ujawniła 
rozbieżność zdań co do ilości u- 
czestników przyszłych „Spot­
kań”. Większość stanęła na sta 
nowisku, żeby prócz teatrów 
poznańskich oraz gnieźnień­
skiego i kaliskiego zaprosić 
tylko te spoza naszego woje­
wództwa, które objeżdżają 
Wielkopolskę (więc nie najwy 
bitniejsze), a dla okrasy, i po­
za konkursem, jeden lub dwa 
renomowane zespoły z Warsza 
wy lub Łodzi. Natomiast pro­
pozycja dyr. T. Kubalskiego, po 
parta, niestety, przez mniej­
szość dyskutantów, zmierza do 
nadania kaliskiej imprezie du 
żego rozmachu. Prócz teatrów 
Poznania i Wielkopolski prze­
widuje ona udział teatrów z 
Lodzi: Nowego, Powszechnego 
im. Jaracza i Ziemi Łódzkiej, 
Teatru Dramatycznego z War­
szawy, Teatru im. A. Mickie­
wicza z Częstochowy, Teatru 
im. J. Osterwy z Lublina — 
słowem prawie wszystkich 
scen jeszcze nie objętych ist­
niejącymi już festiwalami.

szej rangi, rangi ogólnopol­
skiej. Inicjatywa „Spotkań” 
stawi Wielkopolskę w cen­
trum uwagi życia teatralnego 
całego kraju, podniesie jej ro­
lę odzwierciedlania i kształto­
wania teatru i w naszym regio 
nie, i poza jego granicami. 
Nie wierzę, żeby organizatorzy 
chcieli od samego początku na 
dać swej inicjatywie bardziej 
lub mniej prowincjonalny cha 
rakter, a to — niestety — gro­
zi w razie ogranićzenia listy 
zaproszonych teatrów.

ncj także wymaga dużego wy­
siłku. Teatry na ogół nie prze 
chowują zbyt długo zrealizo­
wanych projektów, więc pierw 
sza wystawa osiągnie chyba 
skromne rozmiary. Ale na po­
czątek dobre i to.

„Kaliskie spotkania teatral­
ne” odbywać się mają w ra­
mach Festiwalu Kultury Wici 
kopolskiej, mają być w pew­
nym stopniu jego rozszerze­
niem i uświetnieniem. Rozsze­
rzenie będzie tym pełniejsze, 
a uświetnienie tym większe, 
im szerszego rozmachu — w 
sensie ilości i jakości startują­
cych w Kaliszu zespołów — 
nabiorą „Spotkania”.

W niedzielę, 6 bm. o godz. 11 
w Hali MTP nr 9 drużyna 
poznańska walczyć będzie z re 
prezentacją Lublina o puchar 
Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej i Turystyki.

Juniorzy Poznania walczą 
w grupie razem z zespołami 
Lublina, Łodzi i Gdańska. Po­
znaniacy rozegrali dotychczas 
dwa mecze: w Malborku wy­
grali z Gdańskiem 13:9, a w 
Łodzi przegrali 10:12. Łódź

odniosła zwycięstwo nad Lu- 
bLnpm, który z kolei wygrał 
z Gdańskiem.

Niedzielny mecz zapowiada 
się niezwykle ciekawie. Zwy­
cięstwo da Poznaniowi po­
ważne szanse na zajęcie pier 
wszego miejsca. W drużynie 
Lublina walczyć będą m. in. 
wicemistrz Polski w wadze

Do zakończenia rundy je­
siennej rozgrywek piłkar­
skich ligi poznańskiej pozosta 
ły jeszcze cztery kolejki spot­
kań. W niedzielę, 6 bm cdbę­
dą się następujące mecze: w 
Poznaniu (godz. 11) Grunwald 
— Włókniarz Kalisz i Polonia 
— Rawicki KS, w Nowym 
Tomyślu (godz. 13.30) Polonia 
— Dyskobolła Grodzisk, w 
Obornikach (godz. 13.30) Spar-
la Yiotoria Jarocin, we
Wrześni (godz. 13.30) Zjedno
czeni Polonia Leszno, w

ZA I PRZECIW

ORYGINALNY CHARAKTER

7 braku miejsca nie poru- 
szam tu innych proble­

mów. Na pewno jednak prze­
dyskutowania wymaga sprawa 
tematyki „Spotkań”. Czy od 
razu narzucić uczestnikom np, 
współczesną sztukę polską, 
czy też — przynajmniej na po 
czątek — pozostawić teatrom 
swobodną ocenę w wyborze 
prezentowanego przez nie re­
pertuaru? Nawiasem mówiąc, 
ktoś zauważył, że współczesna 
sztuka teatralna również mo­
że być ucieczką- od... współ­
czesnych problemów, a z kolei 
Moliera można wystawić bar­
dzo współcześnie. Na początek 
nie narzucałbym kryteriów te 
matycznyeh po prostu ze wzglę 
du na krótki czas pozostawio­
ny teatrom do przygotowań i 
na opracowany już repertuar 
sezonu 1960-61. W następnych 
„Spotkaniach” można by już 
postawić jakieś bardziej kon­
kretne wymagania.

Warto by też pokusić się o 
nadanie omawianej imprezie

CHODZI O WARTOŚĆ
a koniec — kilka słów wy 

Ł 1 jaśnienia. Być może pad- 
nie zarzut, że jeszcze nie ma 
nawet ostatecznego projektu, 
a już znalazł się ktoś, kto krę 
ci nosem, i wybrzydza. Jeszcze 
raz podkreślam: myśl zorgani­
zowania corocznych „Spotkań” 
po stokroć godna jest urzeczy­
wistnienia. Dyskutuję tylko 
nad jej rozmiarami, a 
tym samym — nad jej przysz­
łą 1 w a r t o ś c i ą na ogólnopol 
skim rynku kulturalnym. I bo 
ję się, że ograniczenie liczby 
teatrów - uczestników „Spot­
kań” do scen wielkopolskich 
i ewentualnie odwiedzających 
Wielkopolskę, wcale nie przy­
czyni się ani do podniesienia 
poziomu artystycznego tea­
trów, ani do maksymalnego 
upowszechnienia teatru w Ka­
liszu i okolicy (okręg konin - 
sko-turecki!), ani też do oży- 
wieniar współpracy między te­
atrami — w takim zakresie, ja 
kiego oczekiwać powinni or­
ganizatorzy.

P. s.
Marian Flejsierowicz

A może by imprezę
ochrzcić mianem „Kaliskiej wios­
ny teatralnej?”

M. F.

papierowej Góralski oraz

Ponad 200 pływaków
Sekcja pływacka GKS Olim 

pia liczy ponad 200 zawodni­
ków, w tym 38 seniorów, 34 
juniorów, 130 młodzików. Sek 
cja zrzesza też dużo dzieci, 
trenujących. pod kierownic­
twem znanych fachowców — 
pp. Kurnatowskiego, wielolet- 
niego trenera klubu i ostatnio 
Gawrońskiego.

96 reprezentantów posiada 
klasy, mianowicie: mistrzow­
ską — 1, klasę I — 11, klasę 
II — 24. klasę — III 22 i klasę 
młodzieżową — 38 pływaków.

W kadrze narodowej znaj­
dują się B. Cedro, J. Kurnato- 
towska, G. Zakrzewski, S. Wic 
liński, 11. Ossig.

Zawodnicy sekcji startowali 
w 1960 r. w 23 imprezach w 
kraju i zagranicą. Drużyna pił 
ki wodnej zajęła w rozgryw­
kach I ligi czwarte miejsce.

(P)

jeden z najlepszych juniorów 
w wadze ciężkiej — Furman- 
kiewicz.

Organizatorzy spotkania prag 
nąc umożliwić jak najszerszym 
rzeszom sympatyków pięściar- 
stwa zobaczenie w ringu naj­
lepszych pięściarzy młodego 
pokolenia, ustalili niższe niż 
zazwyczaj ceny biletów wstę 
pu. Wojsko i młodzież szkolna 
płacić będą po 5 zł, a pozo­
stali — po 10 zł.

W przyszłą niedzielę, 13 bm. 
juniorzy Poznania walczyć bę­
dą w rewanżowym meczu z 
Gdańskiem, (wi)

Szamotułach (godz. 13.30) 
Sparta — Prosną Kalisz.

Jest to już drugi wypadek, 
że w jednym dniu Polonia i 
Grunwald rozgrywają mecze 
w Poznaniu, podczas gdy w 
innych wypadkach obydwie 
poznańskie drużyny grają na 
wyjazdach. Czy rzeczywiście 
trudno ułożyć taki terminarz,
żeby w Poznaniu 
odbywać się mógł 
lll-ligowy?

Teoretycznie f

co tydzień 
jeden meca

praktycznie
skazany na powrót do III ligi 
Górnik Konin gościć będzie w 
niedzielę rewelację finało­
wych rozgrywek o wejście do 
II ligi — Unię z Lublina, (wi)

Potrzeba małych obiektów
Rozwój wychowania 

trudno nadążamy 
że produkcją sprzętu.

fizycznego i sportu postępuje tak szybko, że 
z rozbudową obiektów sportowych, a tak- 
Uwaga mieszkańców naszego miasta jest

przede wszystkim skierowana na budowę dużych obiektów. Są one 
niewątpliwie bardzo pożądane, lecz bezsprzecznie bardziej potrze­
bne dla usprawnienia rozwoju kultury fizycznej i sportu są obiek-
ty mniejsze, dostępne nie tylko dla wyczynowców.

SOBOTA, 5 LISTOPADA
godz. 16.30 — AZS II — LECH III. 

Koszykówka kobiet — klasa A. 
Sala przy ul. Nowowiejskiego;

godz. 17.00 — LECH IV — AZS II. 
Koszykówka mężczyzn — klasa 
A. Sala przy ul. Matejki.

W Poznaniu patrzymy z nie­
cierpliwością na przewlekają­
cą się budowę kombinatu spor 
towego KS Warta. Cicho zupeł 
nie o sztucznym lodowisku. O 
budowie tego obiektu mówili­
śmy po wojnie jako pierwsi, 
ale lodowiska prędzej zbudo-
wały takie miasta, jak 
goszcz, Toruń, Kraków, 
i Opole.

Częslo uwadze naszej

Byd- 
Łódź

ucho-
dzi budowa bardzo potrzeb- i 
nych obiektów mniejszych j 
rozmieszczonych w różnych • 
dzielnicach miasta.

Z dużym zadowoleniem przy 
jęliśmy oddanie do użytku hali
.sportowej Akademickiego

ile nie stanie na przeszkodzie 
limit przerobowy, wówczas u- 
jeżdżalnia, pierwsza w Polsce, 
której otwarcie ma nastąpić 
w czerwcu 1961 roku, przyczy 
ni się do sprawniejszej pracy 
Centralnego Ośrodka Jeździec­
kiego w stolicy Wielkopolski,

CO DZIEŃ NIESIE!

Kfo winien?

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Żołnie­
rze” (USA, 12 1.)

TĘCZA — g. 15.45, 18, 20.15 „Rok 
pierwszy” (poi. 12 1.)

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„Proces w Norymberdze” (NRF, 
16 1.)

Listopad

5 
sobota

Imieniny
Zachariasza, 

Elżbiety

Słońce: 
wsch.: 6.54 
zach.: 16.17

PIAST — g. 17. 19.15 — „Ewakuo­
wać miasto” (radź. 12 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18,
20.15 —„Śmierć w siodle” (CSRS,

Telewizja

Osobiście popieram tę drugą 
koncepcję, chociaż zdaję 

sobie sprawę, że trudniej o jej 
przeforsowanie, a jeszcze tru 
dniej — o realizację. Zwolen­
nicy pierwszej obawiają się. iż 
przy proponowanej szerszej 
obsadzie nasze teatry mają 
mniejsze szanse na zdobycie 
nagród. Rozumiem i obawy, i 
ambicje, ale chyba nie nagro­
dy są rzeczą najważniejszą, 
lecz sama idea imprezy. Im 
trudniejsza konkurencja, tym 
staranniej każdy teatr przygo 
tuje się do kaliskiego rendez- 
vous, tym wyższa będzie war­
tość zdobytych nagród, o które 
wcale nie bez szans mogą się 
ubiegać nasze sceny. Bardzo 
mi się spodobała myśl, aby nie 
nagradzać ogólnie za najlepszy 
spektakl, lecz osobno za reży­
serię, osobno za inscenizację, 
osobno za grę itp. Co najmniej 
w jednej z tych dziedzin mo- 
żemy liczyć na sukces.

Ograniczenie ilości uczestni 
ków „Spotkań” odbiłoby 

się ujemnie nie tylko na pozio 
mie imprezy, lecz zepchnęłoby 
ją z góry na krajowy margines 
tego rodzaju przedsięwzięć. 
Jako poznaniak, chciałbym, 
żeby nasze teatry odniosły w 
Kaliszu jak największe sukce­
sy lecz — również jako pozna 
niak — życzyłbym sobie nada 
nia kaliskiemu festiwalowi oa 
jego startu możliwie najwyż-

Teatr#
OPERA — g. 19 — „Rigoletto” — 

(kończy się ok. g. 22)
POLSKI — g.15.30 — „Śluby panien 

skie”, g. 19 — „Krakowiacy i gó­
rale” (kończy się ok. g. 22)

WOJSKOWE — g. 17, 19.30 ,. 
cieństwo” (radź., 14 1.)

WCZASOWICZ — g. 19.15 —

,Okru-

Cho-
rągwie na wieżach” (radź., 12 1.) 

ZNICZ — nieczynne
FOTOPLASTIKON — „Ogród Zoo­

logiczny w Berlinie”

POZNAŃSKA
15.50 — „Przygody Kajtusia” — 

(lok.); 16.20 — „Estrada Jesienna” 
dla dzieci (Łódź); 16.55 — Akade­
mia w rocznicę Wielkiej Paździer 
nikowej Rewolucji Socjalistycz­
nej — (W-wa); 18 — Przerwa; 18.55 
„W krajach socjalizmu” — rep. 
film. (W-wa); 19.10 — Program ty­
godnia (lok.); 19.30 — Dziennik — 
(W-wa); 20.05 — PEGAZ — mag. 
kult. (W-wa); 20.35 — „Miasto bez
wody” — film fab. prod. 
od 1. 14 (lok.); 22.15 — 
wiadomości (W-wa); 22.20 
cert radzieckich piosenek

NOWY — g. 19 — 
(kończy się ok.

OPERETKA — g. 
ryskie” (kończy

MARCINEK — g.

„Łowcy głów” — 
g. 22)
19 — „Zycie pa- 
się ok. g. 22)
16.30 — „O słon-

radź. — 
Ostatnie 
— Kon- 
(W-wa).

ku, sroce i krasnoludkach” (koń­
czy się ok. g. 18)

SATYRY — g. 20 — „Kwadratura 
koła” (kończy się ok. g. 22)

W
KALISZ 

Frank”

^ina
APOLLO

20.15 —

WOJEWÓDZTWIE
— „Pamiętnik Anny

- g. 10, 12.30. 15.30. 18, 
,Czarny Orfeusz” (fran-

cusko-włoski, 16 1.) 
BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30,

„Krzyżacy” (poi., 12 1.)
CZTERNASTKA — g. 10,

17.30, 20 — „Decyzja” (poi.,

23

12.30,
18 1.)

DOM KULTURY MO — nieczynne 
GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 

„Uwaga, zaginął chłopiec” (NRD, 
7 I.), g. 18, 20.15 „Prawo i bez-
prawie’ (ang., 16 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Prote­
stuję” (radź., 16 1.)

MALTA g. 15.30. 18.
„Chłopiec z Grenlandii” 
14 I.)

MINIATURKA — g. 15.45,

20.15 - 
(duński,

„Trójgłowy smok” (radź.,
18. 20.15

MUZA g. 10, 12.30, 20
„Nikt nie wola” (poi., 18 1.)

OSIEDLE — g. 15.45, 18, 20.15 — 
„Pół żartem, pół serio” (USA, 18 
lat)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Chcę być gwiazdą” (franc. 16 
lat)

W WOJEWÓDZTWU
GNIEZNO — Lech: „Czarne bły­

skawice”, Polonia: „Bitwa pod pi­
ramidami”; KALISZ — Stylowe: 
„Trzy czwarte słońca”, Syrena: 
„Sprawiedliwości stało się zadość”, 
Wolność: „Nieznany zdrajca”; 
LESZNO — Panorama: „Wozy ja­
dą na zachód”; OSTROW — Ro­
ma: „Powrót”, Słońce: „Dramat 
w kosmosie”; PIŁA — Iskra: „U 
progu ciemności”, Lotnik: nie­
czynne.

Padio
PROGRAM II (POZNAŃ)

7.50 — Muzyka poranna; 9.05 — 
Muzyka rozrywkowa; 10 — Śpie­
wa chór Radia Węgierskiego; 10.20 
Aud. dokumentalna w rocznicę Re 
wolucji Październikowej; 10.50 Po­
ranny koncert chopinowski; 11.35 
Koncert Małej Orkiestry Dętej p. 
dyr. Henryka Beimcika; 12.25 — 
Piosenki i tańce ludowe; 12.45 — 
Radiowy kurs nauki języka ros.; 
14.30 — Notatnik muzyczny w opr. 
Arkadiusza Basztenia; 15.30 — dla 
dzieci słuchowisko; 16 — Koncert 
życzeń; 16.40 — Muzyka naszego 
regionu; 16.55 — Transmisja aka­
demii z ok. 43 rocznicy Rewolucji
Październikowej; 20 Muzyka
taneczna i piosenki; 21.27 — Sport; 
21.40 — Gra Poznańska 15-tka Ra­
diowa. Soliści: Benon Hardy — 
fortepian i organy Hammonda: 22 
Muzyka taneczna; 23 — Muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 19, 21, 23.50.

KATOWICKA

19.10 — Program tygodnia; 20.35 
„Nasza piosenka”; 20.40 — „Złoty 
ładunek” — film fab. prod. radź.

Związku Sportowego i ostat­
nio KS łnergetyk, a także kil 
ku boisk.

KS Surma kończy jeszcze w 
tym roku budowę małego c- 
biekiu przy Al. Reymonta. Pły 
ta boiska piłkarskiego została 
wyrównana i zazieleniona. Tor 
łuczniczy wzbogacił się o do- 
mek administracyjny wraz z 
szatniami, przy których otwo­
rzy się kawiarnię. Tu w przy 
szłym roku w porozumieniu z 
Polskim Związkiem Łuczni­
czym cdbędą się zawody mię­
dzynarodowe.

Kierownictwo Surmy prze­
budowało strzelnicę na Szelą­
gu. Są możliwości, z chwilą
uruchomienia ogrzewania

Wwstawn
DOM DRUKARZA — ul. Inżynier­

ska 10 — „JUBILEUSZOWA WY­
STAWA POLIGRAFII” — godz. 
10—18.

PREZYDIUM RN M. POZNANIA 
HALL — wystawa prac plastycz­
ki poznańskiej Janiny Kotliń- 
skiej (pejzaż, martwa natura)

KLUB STOWARZYSZENIA AR­
CHITEKTÓW POLSKICH — St. 
Rynek 56 — wystawa grafika M. 
Chudziakiewicza z Wrocławia — 
czynna w godz. od 13—22.

KLUB GALERIA — Hala MTP nr 
7 — ekspozycje prac plastyków 
poznańskich połączone z sprze-

strzelnicy, rozgrywania zawo­
dów również w okresie zimy.

WKS Grunwald odnowił te­
ren przy ul. Świerczewskiego. 
Wprost idealnie równa płyta 
boiska służyć będzie dla hokei 
stów. Będzie to drugi tego ro­
dzaju obiekt w naszym mie­
ście. Piłkarze Grunwaldu o- 
trzymają boisko na terenie 
dzielnicy Grunwald.

Na Woli, prace przy budo­
wie krytej ujeżdżalni przebie­
gają w tej chwili planowo. O

dażą 
godz.

CBWA 
stawa

dzieł — 
od 12—22.
— Stary 

Plakatu

Klub czynny w

Rynek 3 — Wy- 
Polityeznego —

wystawa czynna od 10—18.

Dliżurn nełnia
PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM.

Pawłowa — chirurgia — interna 
ul. Garbary 17 tel. 540-04

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12, Marcinkowskiego 11. 
Dzierżyńskiego 349, Mazowiec­
ka 12, Główna 53.

W Tybecie odbywa się pierwsza 
w historii tego kraju spartakiada 
sportowa.

Tour de France Przyszłości dla 
kolarzy niezależnych i amatorów 
ma być od roku przyszłego orga­
nizowany równolegle z tradycyj­
nym Tourem dla zawodowców.

„Gdańscy korsarze” — taką nie­
oficjalną nazwę wybrano po kon­
kursie Polskiego Radia dla I-ligo- 
wego zespołu koszykarzy / GKS 
Wybrzeże Gdańsk.

Dzeczywiście „aż się ssree 
* kroi”, — iak to ładnie 

powiedział w radio, a napi­
sał w ,,Expressie” red. E, Pa­
cholski — kiedy na piękne i 
emocjonujące spotkanie ho­
keja na trawie przybywa za­
ledwie kilkaset widzów, Z 
pewnością wynika to przede 
wszystkim z taktu nieznajo­
mości przepisów tej dyscy­
pliny.

Aby jednak się przekonać, 
że tak jest, nie trzeba wcale 
powoływać się na przykład 
łódzkiego meczu Polska — 
NRD, na który przybyło za* 
ledwie półłora tysiąca wi­
dzów. Wystarczą przykłady 
poznańskie. Przecież nawet 
tu, w „ojczyźnie” hokeja oa 
trawie jest niewiele lepie/* 
Sprawdzić można na trybu- 
nach, że widzowie nie znają 
po prostu przepisów tej P'®K' 
nej gry.

Czy można mieć więc Pre* 
tensje do kibiców, że n>® 
przychodzą na najbardziej 
nawet atrakcyjne spotkania 
hokejowe? Czy można sj? 
dziwić, że zawody toczą 
bez charakterystycznego dla 
imprez spoitowych aktywne­
go udziału publiczności? Na­
rzekania i zachęty w rodzaju 
„przyjdźcie, przekonacie się 
— mało tu pomogą.

Katowicki AZS wprowadził 
niedawno godny naśladownic 
twa zwyczaj: porządkowi 
przed wejściem na stadion 
rozdają widzom ulotki z za­
sadniczymi przepisami hokeja 
na trawie oraz ciekawostkami 
o tej dyscyplinie sportu. Słać 
na to klub katowicki, to 1 
chyba Polski Związek Hokeja 
na Trawie, a także kluby wiel 
kopoiskie mogą z pewnością 
tę inicjatywę przejąć.‘.Nie ma 
się czego wstydzić. Si<oro 
publiczność nie zna przepi­
sów, to trzeba jej umożliwić 
ich poznanie. Nieduży wyda­
tek, a korzyści mogą być 
znaczne.

MAR


